
Lato to czas wakacji, 
odpoczynku na świeżym 

powietrzu... i zabawy! 
Dla sołectw Gminy Ozimek 

to także czas organizacji
 festynów sołeckich.
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rodzy Mieszkańcy Sołectw, jak co 
roku z budżetu gminy wydzielane 
są dedykowane środki, które można 

przeznaczyć na poprawę życia w najbliższej 
okolicy. To właśnie fundusz sołecki – pie-
niądze, które mogą trafić tam, gdzie są na-
prawdę potrzebne. To konkretne narzędzie 
partycypacji obywatelskiej, które daje głos 
lokalnej społeczności.

Środki te mogą być wykorzystane na różne 
cele – od remontu świetlicy, przez budowę placu 
zabaw, zagospodarowanie terenu, po organizację 
wydarzeń sportowych lub kulturalnych dla 
mieszkańców. Ostateczny wybór należy do Was 
– to Wy decydujecie, co jest najważniejsze.

Zachęcamy wszystkich mieszkańców do 
wcześniejszego konsultowania swoich pomy-
słów dotyczących funduszu sołeckiego z soł-
tysem oraz radą sołecką. Wspólna rozmowa 
to szansa na lepsze przygotowanie propozy-
cji, sprawdzenie możliwości realizacji oraz 

dopasowanie ich do potrzeb całej społeczno-
ści. Dzięki temu można skuteczniej planować 
działania i wykorzystać środki w jak najlepszy 
sposób. 

Przedsięwzięcia do wniosku o przyznanie 
funduszu sołeckiego mogą zgłaszać: jednooso-
bowo sołtys, rada sołecka bądź grupa co naj-
mniej 15 pełnoletnich mieszkańców sołectwa. 

Wniosek musi zawierać: nazwę zadania 
(np. remont placu zabaw, zakup sprzętu do 
świetlicy, organizacja wydarzenia kulturalne-
go), uzasadnienie (dlaczego jest to potrzebne 
sołectwu, w jaki sposób realizacja wpłynie na 
poprawę warunków mieszkańców oraz w jaki 
zakres zadań własnych gminy się wpisuje) oraz 
szacunkowe koszty realizacji.

Łącznie pula funduszu sołeckiego na 
2026 rok wynosi 596 860,05 zł. Dla porównania 
w 2025 roku było to 487 408,80 zł. 

Wysokość środków przypadających na so-
łectwa w 2026 roku:

Antoniów   56 860,06 zł
Biestrzynnik    46 682,11 zł
Chobie    26 837,95 zł
Dylaki    56 860,06 zł
Grodziec    56 860,06 zł
Jedlice    16 034,54 zł
Krasiejów    56 860,06 zł
Krzyżowa Dolina  47 591,87 zł
Mnichus    18 820,68 zł
Nowa Schodnia  56 860,06  zł
Pustków    42 872,48 zł
Schodnia    56 860,06 zł
Szczedrzyk    56 860,06 zł
Zapraszamy do licznego udziału w zebra-

niach i współdecydowaniu o tym, co będzie 
się działo w przyszłości. Warto wykorzystać 
narzędzie lokalnej demokracji i współdecydo-
wania o wydatkach publicznych.

Iwona Wiercińska

OSiR w Ozimku zakończył remont 
części budynku szatniowo-socjal-
nego na stadionie w Szczedrzyku.

W ramach prac wykonano m.in.:
- remont części elewacji zewnętrznej pole-

gający na wymianie i odmalowaniu jej części 
frontowej;

- wymianę rynien oraz uszkodzonych da-
chówek;

- nowe opierzenie kominów (koniec z pod-
ciekaniem i niszczeniem ścian),

- wymianę drzwi;
- kompleksowy remont szatni sędziów wraz 

z sanitariatem;
- modernizację biura prezesa klubu.
To kolejny krok w realizacji działań remon-

towych na stadionach w gminie Ozimek. 
Dbamy o to, by obiekty sportowe były bez-

pieczne, funkcjonalne i przyjazne dla użyt-
kowników.

Łucja Furman
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C
zytelnicy pytają mnie, dlaczego 
wspomnieniowe artykuły, które 
w roku naszego 30-lecia zamiesz-

czam na łamach Wiadomości Ozimskich, 
sprowadzam do czasów najdawniejszych, 
kiedy nasza gazeta dopiero powstawała? 
Moja odpowiedź jest prosta – czynię to 
ze względów sentymentalnych, jak rów-
nież dlatego, że z kronikarskiego punktu 
widzenia są to czasy najciekawsze, które 
starszemu pokoleniu mieszkańców przy-
pomną odległe już wydarzenia, a młodym 
(o ile w ogóle czytają gazety) uświado-
mią, czym trzy dekady temu żyli ich ro-
dzice czy dziadkowie. Nie oznacza to, że 
w kolejnych częściach nie przejdę do lat 
nam bliższych, kiedy Wiadomościami 
Ozimskimi kierowali ich kolejni redak-
torzy naczelni, realizując linię programo-
wą wydawcy, którym była i jest Gmina 
Ozimek z kolejnymi  burmistrzami, rad-
nymi i radami programowymi WO.

Sierpień jest drugim miesiącem letniej 
kanikuły, więc tym razem pozwolę sobie 
na garść osobistych refleksji i wspomnień 
związanych z naszym miesięcznikiem oraz 
moim udziałem w jego tworzeniu i funk-
cjonowaniu. A do końca 2020 roku, kiedy 
nowo wybrany Burmistrz Ozimka Mirosław 
Wieszołek zmienił nieco zasady funkcjono-
wania gazety, był on bardzo duży. Bez fałszy-
wej w tym wypadku skromności (chociaż ci, 
którzy mnie znają – wiedzą, że jestem osobą 
niezwykle skromną) mogę powiedzieć, że 
swój wkład w postaci artykułów czy zdjęć 
mam w niemal wszystkich numerach WO, 
z wyjątkiem kilku w pandemicznym roku 
2021, kiedy choroba i późniejsza rehabili-
tacja wyłączyły mnie całkiem z funkcjo-
nowania. Dzięki opatrzności, lekarzom, 
bliskim i przyjaciołom udało mi się wrócić 
z dość dalekiej podróży i jeszcze pod koniec 
tego fatalnego dla mnie roku powróciłem 
do pisania. 

Poza pracą stricte dziennikarską, czynno-
ści, które wykonywałem niemal od początku 
istnienia WO, to odbiór gazet z drukarni, ich 
comiesięczny kolportaż do punktów sprze-
daży na terenie gminy, zbieranie zwrotów, 
dostarczanie faktur za sprzedane egzem-
plarze, a na koniec rozliczanie sprzedaży 
i wpłacanie zebranej gotówki w banku na 
konto UGiM. Nie było elektronicznych 
faktur, a płatności przelewami stanowiły 
zdecydowaną mniejszość, więc wszystko 
to robiło się „na piechotę”, a ściślej prywat-
nym samochodem, który czasem ulegał awa-
riom. Wtedy zdarzało się, że w niektórych 
sytuacjach musiał wystarczyć mi rower. A 
to wszystko po pracy w Hucie Małapanew, 

która była moim głównym pracodawcą.
Kolejną moją rolą była akwizycja reklam 

do publikacji na łamach WO. Założenie 
było takie, że poprzez sprzedaż gazet 
i dochód z reklam minimalizujemy koszty, 
więc kładziono nacisk na to, by ogłoszeń 
i reklam było jak najwięcej. Zamieszczane 
były w ramkach na pierwszej stronie, ko-
lorowej rozkładówce, końcowych stronach 
i tylnej okładce, a slogany typu „Reklama 
w Wiadomościach nie rozejdzie się po ko-
ściach” czy „Nasz Czytelnik może być Twoim 
klientem” umieszczaliśmy w niemal każdym 
numerze. Zwłaszcza w okresie świąteczno-
-noworocznym, kiedy dochodziły jeszcze 
płatne życzenia, reklamy zajmowały po kil-
kanaście stron, a ja miałem co miesiąc do 
rozliczenia kilkadziesiąt faktur. Z każdą 
trzeba było dojechać do klienta, zainkasować 
należność i – analogicznie jak w przypadku 
sprzedaży gazet – wpłacić gotówkę w banku. 
Mnie przysługiwała prowizja od zamiesz-
czonych reklam, która pewnie pokrywała 
koszty paliwa i amortyzacji samochodu, choć 
tak naprawdę nigdy nie policzyłem, ile za-
rabiam (lub dopłacam) do tego „interesu”. 
Bo oprócz ponoszonych kosztów cenny jest 
również czas, a tego co miesiąc poświęca-
łem bardzo dużo: na pozyskanie klientów, 
uzgodnienie treści i szaty graficznej, akcep-
tację przez klienta projektu reklamy i na 
koniec jej rozliczenie, a po drodze makie-
towanie i korektę stron reklamowych. Dziś 
jest to dużo łatwiejsze, bo wszystko zała-
twia się przez Internet, podczas gdy kiedyś 
wymagało osobistego kontaktu. Ale też więzi 

z klientami stawały się trwalsze i owocowały 
kolejnymi zleceniami. 

Do września 2003 roku, kiedy skład ga-
zety wykonywało Studio conTEXT w Opolu, 
jego graficy odpowiadali również za opraco-
wanie reklam na podstawie treści i innych 
materiałów (zdjęcia, logotypy itp.) dostarczo-
nych przez zlecającego. Kiedy skład przenie-
siono do Ozimka nikt nie zainteresował się, 
jak to dotychczas działało i kto zajmie się 
graficzną stroną reklam. A ponieważ byłem 
odpowiedzialny za tą „działkę”, spadł na 
mnie nowy obowiązek i potrzeba zdobycia 
dodatkowych umiejętności. Zaopatrzyłem 
się więc w niezbędne narzędzia pracy 
i z konieczności zostałem również grafikiem 
komputerowym – z czasem chyba całkiem 
niezłym, bo klienci akceptowali moje pro-
jekty, a kilka z nich do dzisiaj ukazuje się 
w naszej gazecie.

Nie przeceniam swojej roli i nie twierdzę, 
że nie ma ludzi niezastąpionych. Gdyby nie 
ja, pewnie robiłby to wszystko ktoś inny – 
być może lepiej ode mnie. Ale 30 lat pracy 
w Wiadomościach Ozimskich jest dużą 
częścią mojego życia i osobistej satysfakcji, 
wynikającej również ze świadomości, że to co 
robię jest akceptowane i doceniane w naszej 
społeczności, daje mi szacunek i sympatię 
współmieszkańców, a ja rok po roku – dziś 
już jako emeryt – z mozołem odciskam swój 
maleńki ślad, który kiedyś po sobie zostawię. 
Tu, w Ozimku – moim miejscu na Ziemi. 

Janusz Dziuban
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lipca niezwykły jubileusz 
50-lecia działalności obcho-
dził zespół folklorystyczny 

Dzióbki z Biestrzynnika. Zorganizowana 
w świetlicy wiejskiej uroczystość zgroma-
dziła wielu gości, a wśród nich przedsta-
wicielki wszystkich zespołów ludowych 
z terenu Gminy Ozimek oraz mieszkań-
ców Biestrzynnika – przede wszystkim 
bliskich członkiń zespołu.

Dopisali również ofic jalni goście , 
w tym zastępca Burmistrza Ozimka Marcin 
Widera, dyrektor Domu Kultury Justyna 
Wajs-Fijałkowska , była dyrektor DK 
Helena Gruszka , radna Rady Miejskiej, 
zarazem sołtys Dylak Barbara Starzycka, 
sołtys Biestrzynnika Edyta Czaplik
oraz proboszcz parafii w Dylakach ks. 
Janusz Konofalski. Burmistrz Mirosław 
Wieszołek objął 50-lecie zespołu patrona-
tem i wsparł uroczystość finansowo.

Jubileusz był pełen wzruszeń, powin-
szowań i życzeń z okazji półwiecza zespo-
łu, a przede wszystkim pięknego ludowego 
śpiewu. Kierowniczka i członkinie zespołu 
zadbały o to, aby wydarzenie miało wyjąt-
kowy, niepowtarzalny charakter. Rozpoczął 
je, zrealizowany przez Dom Kultury w 
Ozimku, film przedstawiający 50-letnią 
historię Dzióbków, którymi przez czter-
dzieści lat kierowała niezapomniana Eryka 
Świerc, a przez ostatnich dziesięć prowa-
dzi go jej następczyni Krystyna Klimas. 
Akompaniatorem śpiewających pań jest 
wspaniały akordeonista Marian Szymczyk. 

W przypomnieniu historii zespołu 
nie mogło zabraknąć postaci wspaniałej 

animatorki kultury, zmarłej przed dwoma 
laty Eryki Świerc, która była duszą zespo-
łu, a swoją energią zarażała mieszkanki 
Biestrzynnika do twórczej pracy, której 
efektem było wiele wyróżnień i nagród 
na festiwalach i przeglądach amatorskiej 
twórczości ludowej. Ze swoim obrzędowym 
przedstawieniem kiszenia kapusty członki-
nie zespołu zjechały  nie tylko Opolszczyznę, 
ale i dużą część Polski. Również dzisiaj duch 
pani Eryki czuwa nad zespołem i sprawił, 
że po skromniejszych latach, znów garną się 
do niego śpiewające panie z Biestrzynnika, 
Dylak i nie tylko, w tym także młode 

dziewczęta, chcące kultywować nasze lu-
dowe tradycje. 

Były wspomnienia, mnóstwo życzeń, listy 
gratulacyjne, prezenty i kwiaty od wszyst-
kich zaproszonych delegacji, toast lampką 
szampana oraz wielki tort, który dla jubila-
tek osobiście upiekła sołtys Edyta Czaplik. 
Również my gratulujemy zespołowi Dzióbki 
i życzymy wielu dalszych lat działalności 
oraz kolejnych osiągnięć w kultywowaniu 
naszej kultury i pięknych ludowych tradycji. 

Janusz Dziuban 
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W
ramach zorganizowanego 
w pierwszy weekend sierpnia 
Festynu Letniego w Grodźcu, 

w sobotnie przedpołudnie 2 sierpnia 
odbyła się druga edycja turnieju „piłki 
nożnej” Village Cup. Wzięło w niej udział 
siedem drużyn, w tym jedna kobieca, roz-
grywając najpierw mecze eliminacyjne w 
dwóch grupach, później półfinały, a na 
koniec finał, w którym swoją wyższość 
nad mężczyznami okazały waleczne 
Gwiazdki z Koła Gospodyń Wiejskich 
„Mamy i My” w Grodźcu, wygrywając 
w rzutach karnych z Orłami z Ozimka. 

Trzecie miejsce zajęli Browarsi, a kolejne: 
Wiecznie Młodzi, KGW Grodziec męskie, 
OSP Chobie i Koziarnia. Poza zdobytymi 
bramkami, pod uwagę brane były również 
przebrania drużyn, kibicowanie oraz ogólne 
wrażenie sportowe i artystyczne, a walo-
ry te oceniało jury w składzie: prezes LZS 
Grodziec Michał Grabowski, radny powia-
towy Antoni Gryc i kapelmistrz Ozimskiej 
Orkiestry Dętej Andrzej Wilczyński. 

Po południu, na początku artystycznej 
części festynu, puchary wręczył wszystkim 
drużynom Burmistrz Ozimka Mirosław 
Wieszołek, który objął honorowy patronat 
nad tym wydarzeniem. Turniej był rów-
nież objęty patronatem Starosty Opolskiego 
Henryka Lakwy. Wiele emocji wzbudzi 
również konkurs rzutów karnych dla dzieci 
w dwóch grupach wiekowych. Po trzech naj-
lepszych strzelców oraz najlepszego bramka-
rza także nagrodzono pucharami, a wszyst-
kie strzelające do bramki dzieci otrzymały 
pamiątkowe medale. Sportowych emocji, 
dobrej zabawy i śmiechu było co niemiara. 

Janusz Dziuban
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T
o był niezapomniany dzień pełen 
atrakcji i fantastycznej frekwencji! 
Na scenie wystąpili między innymi 

Orkiestra Dęta Szczedrzyk oraz utalento-
wana Helena Gładysz, która zachwyciła 
swoim występem! 

Lena Szpajcher, wicemistrzyni świata, 
pokazała niesamowite umiejętności akroba-
tyczne, wprawiając wszystkich w osłupienie! 
A wieczorem gwiazdą zabawy był znany duet 
— Dominika i Janusz Żyłka.

Nie zabrakło też tańców z zespołem 
Rewers. Impreza była prowadzona pod 
czujnym okiem niezawodnego Marcina 
Wilczka.

Na dzieci czekały gry i zabawy oraz po-
kazy pojazdów OSP i Policji.

Organizatorami w ydarzenia byli 
Sołtys Katarzyna Feliks wraz z Radą 
Sołecką, we współpracy z OSP Pustków 
i Stowarzyszeniem Rozwoju Wsi Pustków.

Wśród zaproszonych gości byli: Zastępca 
Burmistrza Ozimka Marcin Widera , 
Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej 

w Ozimku Marek Elis oraz radni powiatowi 
Antoni Gryc i Katarzyna Szczemirska.

Organizatorzy dziękują wszystkim, któ-
rzy przyczynili się do organizacji festynu, 
który został zrealizowany dzięki wsparciu 

finansowemu z budżetu Gminy Ozimek 
w ramach Funduszu Sołeckiego wsi Pustków.

Łucja Furman

W
połowie wakacji, w dniach 
1-2 sierpnia , mieszkańcy 
Grodźca oraz goście bawili się 

podczas Festynu Letniego. Wydarzenie 
rozpoczęło się w piątkowe popołudnie 
recitalem Pauliny Paluszczak, tuż po 
nim sołtys Krzysztof Adamiec zaprosił 
na karaoke. Jego występ z córką Hanną 
Adamiec skradł serca publiczności. 
Pierwszy dzień festynu zakończył się 
zabawą taneczną z zespołem "Bravo".

Drugiego dnia festynu, w samo po-
łudnie, podczas rozgrywek na stadionie, 
w bardzo pomysłowych kostiumach, zmie-
rzyły się drużyny piłkarskie w ramach 
"Village Cup Grodziec 2025". Po zakoń-
czeniu rywalizacji sportowych nastąpi-
ło uroczyste otwarcie Festynu Letniego 
w Grodźcu, któremu towarzyszył występ 
Orkiestry Ozimek wraz z zespołem Power 
of Sound. Kolejną atrakcją festynu był 
występ Grzegorza Poloczka, który wraz 
z towarzyszącym mu zespołem bawił pu-
bliczność żartami oraz występami mu-
zycznymi. W jazzowy klimat wprowadzi-
ła uczestników wokalistka Kasia Juruć . 
Wieczorem, publiczność dała się ponieść 
góralskim rytmom za sprawą występu ka-
peli „Rozbójnicy z Łokolicy”, by później do 
późnych godzin bawić się przy muzyce lat 
90/2000 na dyskotece z DJ’em „Zero Siedem”. 

Nad eleganckim i sprawnym wprowa-
dzeniem do festynowych występów czuwała 
konferansjerka Anna Juruć. Wśród gości 

byli między innymi Burmistrz Ozimka 
Mirosław Wieszołek, Zastępca Burmistrza 
Ozimka Marcin Widera, Przewodniczący 
Rady Miejskiej w Ozimku Zygmunt Olbryt
oraz Radny Rady Powiatu Opolskiego 
Antoni Gryc. 

Na tych, którzy sobotnie popołudnie 
zechcieli spędzić na Festynie Letnim 
w Grodźcu, czekała możliwość zakupu rę-
kodzieła, ziołowych specyfików, sycących 
posiłków oraz słodkości przygotowanych 

przez grodzieckie gospodynie oraz strażaków 
ochotników z Chobia. 

Organizatorami festynu byli Sołtys 
i Rada Sołecka Wsi Grodziec oraz Koło 
Gospodyń Wiejskich „Mamy i My” 
w Grodźcu. Wydarzenie było współfinanso-
wane z budżetu Gminy Ozimek w ramach 
Funduszu Sołeckiego Grodźca.

Łucja Furman
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F
estyn rodzinny w Mnichusie ma co 
roku kameralny charakter i jest oka-
zją do spotkania się mieszkańców 

i ich gości, sąsiedzkich i przyjacielskich 
rozmów oraz wypoczynku na świeżym 
powietrzu przy muzyce, poczęstunku 
ciastem, kawą, kiełbasą z grilla oraz na-
pojami przygotowanymi przez organiza-
torów – sołtys Irenę Kokot wraz z Radą 
Sołecką.

Tak też było w sobotnie popołudnie 
19 lipca na placu i pod namiotem ustawio-
nym przed budynkiem świetlicy wiejskiej. 
Nie zabrakło oczywiście atrakcji dla naj-
młodszych: animacje i zabawy dla dzieci, 
popcorn i watę cukrową zapewnił zespół 
Skeleton, a dmuchańce firma BomBelek. 
Strażacy OSP Chobie urządzili dla dzieci 
zawody w trafianiu do celu strumieniem 
wody z prądownicy oraz zrobili im zimny 
prysznic w gorące popołudnie. 

Szczególne wydarzenie miało miejsce 
na początek festynu. Zastępca Burmistrza 
Ozimka Marcin Widera wraz z radnym 
powiatowym Antonim Grycem dokona-
li przecięcia wstęgi, otwierając uroczyście 
wiatę postawioną przy budynku świetlicy. 
Wykonano ją w ramach funduszu sołeckiego 
wsi Mnichus. W ubiegłym roku postawiono 

drewnianą konstrukcję wiaty i kupiono 
ławki, a w tym wyłożono podłoże kostką 
brukową i dokupiono dwa stoły, kończąc 
realizację tego zadania. Nowa wiata posłuży 
mieszkańcom wsi, podobnie jak zakupiony 
ze środkow funduszu sołeckiego nowocze-
sny grill, który sprawdził się już podczas 
tegorocznego festynu. 

Sołtys Irena Kokot dziękuje za pomoc 
w organizacji imprezy Radzie Sołeckiej 
i paniom, które upiekły ciasta na to doroczne 
spotkanie mieszkańców Mnichusa. 

Janusz Dziuban 

W
tym roku, poprzez organizację 
warsztatów tematycznych, soł-
tys Edyta Czaplik przypomina 

mieszkańcom Biestrzynnika, zwłaszcza 
tym najmłodszym, zapomniane lub od-
chodzące w przeszłość czynności i zwy-
czaje związane z życiem na śląskiej wsi. 
Po zimowym darciu pierza oraz wiosen-
nym zdobieniu jaj, wykonywaniu ozdób 
i palm wielkanocnych, przyszedł czas 
na żniwa – takie tradycyjne, przy użyciu 
kosy i sierpa. 

Warsztaty odbyły się 19 lipca na polu 
udostępnionym przez małżeństwo rolników 
Patrycję i Damiana Kierot, a kośnikami 
byli panowie Alojz Lip, Benedykt Kansy
i Roman Klimas. Sierpem pomagała im 
w pracy Krystyna Klimas, a skoszone zbo-
że wiązali i układali w snopki uczestnicy 
warsztatów pod kierunkiem Edyty Czaplik. 

Po ciężkiej pracy wszyscy zostali zapro-
szeni na poczęstunek śląskimi klapsznitami, 
przygotowanymi przez panie Małgorzatę 
Pludrę, Sylwię Jeziorowską, Krystynę 
Kałużną i Krystynę Klimas oraz kołaczem 
z serem, śliwkami i jagodami, który upiekła 
pani Urszula Kierot z synową Patrycją . 
Przy kawie (zbożowej i naturalnej),  cie-
ście i smacznych kanapkach wypoczywano 

w słoneczne popołudnie, śpiewając śląskie 
piosenki i opowiadając sobie, jak dawniej 
wyglądała praca przy żniwach. Najmłodsi 
mieli okazję zobaczyć, jak wyklepuje i ostrzy 
się kosę, ścina nią zboże i układa je w snopki, 

a także spróbować posługiwania się kosą 
i sierpem, oczywiście pod okiem doświad-
czonych kośników.

Janusz Dziuban 
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maja 2024r. odbyło się w gro-
dzieckiej świetlicy spotkanie, 
na którym oficjalnie powo-

łano do życia drugie w historii Grodźca 
Koło Gospodyń Wiejskich. W chwili obec-
nej KGW Mamy i My zrzesza niespełna 
90 członków w różnym wieku, od nasto-
latek po seniorów.

Koło powstało z potrzeby pobudzenia 
mieszkańców do wspólnego działania oraz 
kultywowania tradycji, które zanikają wśród 
młodego pokolenia. Brakowało przestrze-
ni, w której można by zebrać wszystkie do-
świadczenia, znaleźć miejsce, do podzielenia 
się wiedzą i umiejętnościami z innymi, gdzie 
można odetchnąć i rozwijać swoje pasje. 

Warto zaznaczyć,  że współczesna gospo-
dyni to kobieta przedsiębiorcza, wspaniała 
matka, przyjaciółka, żona, a przede wszyst-
kim kobieta wyjątkowa. 

Takich kobiet w Grodźcu mnóstwo. 
W każdej przestrzeni życia publicznego sły-
szymy o zachodzących zmianach. Tą zmianą 
chcą być również dla Grodźca panie i pano-
wie z KGW Mamy i My.

Jednymi z pierwszych działań były: 
udział w Festynie Rodzinnym, integracyj-
ne ognisko inaugurujące działalność Koła 
czy spotkanie kół z terenu gminy Ozimek 
z Burmistrzem i przedstawicielem ODR 
Łosiów. 

Mamy i My zaangażowały się również 
w pomoc ubiegłorocznym powodzianom 
z Lewina Brzeskiego. Poza  wsparciem fi-
nansowym (dochód z Festynu Pożegnanie 
Lata w Grodźcu) dwukrotnie zorganizowano 
wyjazd z ciepłymi posiłkami oraz wypie-
kami. 

W ofercie znalazł się szeroki wachlarz 
zajęć i warsztatów: zajęcia zdrowy kręgo-
słup, spacery Nordic Walking, warsztaty 
kulinarne, kroszonkarskie, pielęgnacyjne 
z konsultantkami firmy Mary Key, kiermasz 
rozmaitości, wykonywanie stroików adwen-
towych czy warsztaty tematyczne dla dzieci.

Poza pracą członkowie grodzieckiego 
KGW poświęcają dużo uwagi integracji. 
Wspólny udział w Marszu Niepodległości, 
wycieczka na Jarmark Bożonarodzeniowy 
do Pragi czy wielkanocny do Krakowa były 
doskonałą okazją do zacieśnienia więzi 
i poznania się nawzajem. 

Przysmaków kulinarnych grodzieckie-
go Koła można było spróbować na szeregu 
imprez lokalnych. Bogata oferta specjałów 
na Spotkaniu pod choinką, catering pod-
czas I Forum NGO w Ozimku czy udział 
w finale WOŚP były jedynie przedsma-
kiem przed spotkaniem w Muzeum Wsi 
Opolskiej. Mamy i My podczas Jarmarku 
Wielkanocnego wzięły udział w konkur-
sie Opolski Stół Wielkanocny. W dwóch 

kategoriach: prezentacja koszyczka wiel-
kanocnego oraz tradycyjne mięsa, wędliny 
i pasztety, panie otrzymały wyróżnienia a 
tym samym nagrody pieniężne.

Istotnym elementem jest także udział 
w projektach oraz pozyskiwanie środków 
na rozwój działalności. Członkinie otrzy-
mały dotację Agencji Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa, stają do ogólno-
polskich konkursów dedykowanych KGW, 
pozyskują środki w formie darowizn.

Kolejny rok działalności niesie ze sobą 
zarówno kontynuację jak nowe działania. 
KGW Mamy i My pozyskało środki między 
innymi w ramach otwartych konkursów 
ofert na wsparcie realizacji zadań publicz-
nych  z budżetu Gminy Ozimek, wsparcie 

w realizacji zadań programu Działaj 
Lokalnie czy z Fundacji Biedronka Danie 
wspólnych chwil.

Członkowie grodzieckiego koła nie za-
trzymują się. Prężnie podejmują się kolej-
nych działań dzięki czemu wieś pięknieje 
i otwiera się na nowe wyzwania. 

Zarząd KGW Mamy i My składa ser-
deczne podziękowania panu Burmistrzowi 
za wsparcie w podejmowanych działaniach 
a członkom za zaangażowanie, poświęcony 
czas i ogromny wkład pracy. 

Razem możemy więcej!

Ewa Adamiec
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W
gminie Ozimek aktywnie 
działają trzy jednostki har-
cerskie Związku Harcerstwa 

Rzeczypospolitej: 3 Ozimska Drużyna 
Harcerek , ,Małapanew", 5 Ozimska 
Drużyna Harcerzy „Małapanew" oraz 
4 Grodziecka Gromada Zuchenek 
„Podniebne Jaskółki”. Członkowie 
tych drużyn w tym roku przeżywa-
li przygody na koloniach zuchowych 
i obozach harcerskich.

Zuchenki z grodzieckiej gromady wyje-
chały do Szczyrku. Miałam szczęście towa-
rzyszyć im w tej fantastycznej przygodzie 
jako ich drużynowa. Podczas kolonii przede 
wszystkim robiliśmy to, co zuchy lubią naj-
bardziej… czyli świetnie się bawiłyśmy! 
Nasza wyobraźnia przeniosła nas na tydzień 
do krainy żywiołów - znanej większości dzie-
ci animacji o świecie Awatara. Poznawanie 
harmonii sił natury wiązało się z wieloma 
wyzwaniami takimi, jak piesze wędrówki 
górskie czy zdobywanie umiejętności pły-
wackich na miejscowej pływalni. Głównym 
celem pracy podczas kolonii było jednak 
kształtowanie empatycznej postawy oraz 
otwartości i chęci współpracy.  Nie zabra-
kło też okazji do zdobywania umiejętności 
takich jak utrzymywanie porządku, skła-
danie i pranie ubrań, utrwalanie nawyków 
porannej gimnastyki,  codziennej modlitwy… 
i co bywało wyzwaniem – punktualności.

Ozimskie harcerki obozowały w Kierzu. 
Tematem obozu był „Rejs” i wiele czynności 
obozowych nawiązywało do tej tematyki. 
Jednym z celów, jakie przyświecały har-
cerkom podczas tegorocznego obozu było 
zwiększenie poczucia odpowiedzialności 
za swój wizerunek oraz ukształtowanie po-
stawy religijnej i zaangażowanej w rozwój 
duchowy. Do najciekawszych zajęć, które na 
długo zostaną w pamięci harcerek należały 
m.in. budowanie mini tratw i wodowanie ich, 
trzydniowa wędrówka do Poznania, walka 
o utrzymanie ogniska (dwie drużyny mu-
siały sobie nawzajem zgasić ognisko) oraz 
warsztaty z relaksacji i zajęcia o sumieniu.

Dla harcerzy z ,,Małejpanwi" podstawo-
wym celem obozu w Zborowskiem było samo 
obozowanie oraz zapoznanie się z miejscową 
historią. Jak wspominają, stworzenie obozu 
jest jak założenie wioski. Najpierw kwaterka 
czyli budowa kuchni, łaźni, stołówki, latryn. 
Następnie pionierka, podczas której powstają 
namioty, prycze, półki, itp., potem zdobnic-
two i obozowe życie. Ich obóz znajdował się 
nad Liswartą - przez 600 lat graniczną rzeką. 
Harcerze odbyli wędrówki śladami września'39, 
zwiedzali muzeum, odwiedzili pomnik boha-
terów bitwy pod Mokrą oraz  Opatowską Górę. 

Kolonie zuchowe i obozy harcerskie były 
sposobem na spędzenie wakacji dla 26 młodych 

ludzi z gminy Ozimek. Akcje letnie są podsumo-
waniem całorocznej pracy i okazją do odpoczyn-
ku z dala od wszechobecnej na co dzień elektro-
niki. Przyjaźnie zawarte w trudach obozowego 
życia, to często przyjaźnie na całe życie... bo 
młodzi ludzie, którzy cały rok czekają na moż-
liwość spędzenia trzech lub czterech tygodni 

w lesie, bez naładowanych telefonów, kompu-
terów, telewizorów i tabletów...  to młodzi, któ-
rzy świadomie wybierają przyjaźń, braterstwo 
i szczere relacje międzyludzkie.

Łucja Furman
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W
d n i a c h  1 4 -1 8 . 0 7. 2 0 2 5 
Liturgiczna Służba Ołtarza 
i Dzieci Maryi z parafii pw. 

Świętego Jana Chrzciciela w Ozimku oraz 
jej filii – pw. Matki Bożej Różańcowej 
w Schodni i pw. Świętej Jadwigi 
Śląskiej w Nowej Schodni pod opieką 
naszego księdza proboszcza Mariana 
Demarczyka jako Pielgrzymi Nadziei 
w Roku Jubileuszowym 2025 wybrali się 
w Karkonosze. Był to czas na szczególne 
zawiązanie wspólnoty – wspólną modli-
twę, Eucharystię, a także zdobywanie 
szczytów Karkonoszy, zwiedzanie oko-
licznych atrakcji i zabytków oraz wspólną 
zabawę.

Wyruszyliśmy po Mszy Świętej spra-
wowanej w poniedziałek (14.07) o poran-
ku w kościele parafialnym w Ozimku. Za 
kierunek w tym roku obraliśmy Szklarską 
Porębę, gdzie była nasza „baza” – Ośrodek 
Wypoczynkowy „Jaś”. Po drodze zatrzymali-
śmy się w Jaworze na zwiedzanie tutejszego 
ewangelickiego Kościoła Pokoju, wzniesio-
nego na mocy pokoju westfalskiego (1648r.) 
kończącego wojnę trzydziestoletnią, a od 
2001 roku wpisanego na Listę Światowego 
Dziedzictwa UNESCO. We wnętrzu podzi-
wialiśmy ołtarz oraz obrazy na ścianach 
ilustrujące wydarzenia ze Starego i Nowego 
Testamentu, a także pejzaże z zamkami 
i tarcze heraldyczne. Kolejną poniedziałkową 
atrakcją były Kolorowe Jeziorka – cztery 
stawy (Żółte Jeziorko, Purpurowe Jeziorko, 
Błękitne Jeziorko i Zielone Jeziorko) znaj-
dujące się w Rudawach Janowickich u pod-
nóża Wielkiej Kopy (871m n.p.m.). Jeziorka 

powstały w miejscu wyrobisk dawnych nie-
mieckich kopalń, a ich barwa wynika ze 
składu chemicznego podłoża, na którym 
się znajdują. W poniedziałkowy wieczór 
czas spędziliśmy na wspólnych zabawach 
prowadzonych przez Siostrę Eligię i Nasze 
Marianki. Dzień zakończyliśmy wspólnymi 
modlitwami.

Plan na drugi dzień (15.07) był ambit-
ny, ale jak najbardziej możliwy do zreali-
zowania – zdobycie Śnieżki (1603m n.p.m) 
– najwyższego szczytu Karkonoszy i Czech. 
W drodze na Śnieżkę wspomogliśmy się co 
prawda wyciągiem, ale wracaliśmy już pie-
szo. Szczyt zdobyliśmy w południe. Tam, 
w Kaplicy Świętego Wawrzyńca, najwy-
żej położonym zabytku sztuki barokowej 
w Polsce odmówiliśmy modlitwę Anioł 
Pański oraz odśpiewaliśmy kilka pięknych 
pieśni, gdyż w tej Kaplicy pięknie niesie się 
echo. W drodze powrotnej nagrodziliśmy 
pamiątkowym medalem jednego z naszych 
opiekunów, który już trzykrotnie próbował 
zdobyć Śnieżkę, ale dopiero za czwartym, 
z nami, udało mu się to. Schodząc udaliśmy 
się w kierunku Schroniska Samotnia, zlo-
kalizowanego w Kotle Małego Stawu. Tam 
zastała nas burza. Po jej przeczekaniu, do 
autokaru wracaliśmy już jednak w deszczu. 
Wtorkowa Eucharystia, która według pier-
wotnego planu miała odbyć się w kaplicy na 
Śnieżce, odprawiana została dopiero wieczo-
rem i połączona była z Modlitwą Wieczorną 
– Kompletą.

Trzeci dzień (16.07) rozpoczęliśmy od 
Mszy Świętej sprawowanej w kaplicy Sióstr 
Służebniczek NMP w Szklarskiej Porębie. 

Po Eucharystii spędziliśmy czas na zaba-
wach z dziećmi niepełnosprawnymi, którymi 
opiekują się Siostry. Później udaliśmy się do 
Leśnej Huty Szkła, gdzie mogliśmy zoba-
czyć, jak tradycyjnie wyrabia się szkło oraz 
mieliśmy możliwość samemu wygrawerować 
szklankę. Kolejną zaplanowaną atrakcją był 
Wodospad Szklarki – drugi co do wielkości 
wodospad w Karkonoszach, położony na wy-
sokości 525m n.p.m. Gdy do niego dotarliśmy, 
znów zastał nas deszcz. Przeczekaliśmy go, 
grając m.in. w skojarzenia. Gdy przestało pa-
dać, dokończyliśmy naszą górską wędrówkę. 
Po powrocie do ośrodka i po kolacji wieczór 
spędziliśmy na grach i zabawach. 

W przedostatnim dniu naszego wyjaz-
du (17.07) zaplanowano zdobycie Szrenicy 
(1361m n.p.m.). Wyglądało to tak samo, jak 
we wtorek na Śnieżce – wjechaliśmy wycią-
giem, a gdy skończyliśmy podziwiać piękne 
widoki ze szczytu, schodziliśmy już pieszo. 
W drodze powrotnej udaliśmy się w kie-
runku Wodospadu Kamieńczyk, który jest 
najwyższym wodospadem w Karkonoszach. 
Położony jest na wysokości 846 m n.p.m. 
Po południu udaliśmy się do Kościoła 
Ojców Franciszkanów pw. Bożego Ciała 
w Szklarskiej Porębie, gdzie uczestniczyliśmy 
we Mszy Świętej. Kościół ten z kilku powo-
dów jest wyjątkowy – w ołtarzu głównym 
namalowano obraz Pana Jezusa niosące-
go Eucharystię, zaś w tle widać Szrenicę. 
Na ołtarzu głównym ustawionych jest kil-
ka relikwii Świętych i Błogosławionych 
Franciszkańskich. Za wstawiennictwem 
jednego z nich – współczesnego męczennika, 
błogosławionego Zbigniewa Strzałkowskiego



11GMINA

przyjęliśmy Boże Błogosławieństwo. Po 
Mszy Świętej mieliśmy również możli-
wość oddania czci relikwiom Świętego 
Maksymiliana Marii Kolbego, nazywane-
go Szaleńcem Niepokalanej. Po powrocie 
do ośrodka rozstrzygnięto konkurs na 
najczystszy pokój. Komisja, w której skład 
wchodzili nasi opiekunowie, przekazała, że 
konkurencja była ogromna, i mimo że musie-
li przyznać kolejne miejsca, to tak naprawdę 
wielu zasługiwało na pierwsze miejsce. Gdy 
przyszedł czas na podsumowania i podzię-
kowania – Ksiądz Proboszcz podziękował 
tym, bez których nie byłoby naszego wy-
jazdu – Siostrze Eligii za bycie naszą prze-
wodniczką w górach oraz za prowadzenie 
wraz z Mariankami pogodnych wieczorów, 
naszym opiekunom – panu Andrzejowi 
Guzemu i panu Piotrowi Muszyńskiemu, 
naszej pielęgniarce pani Edycie Stasiak
oraz naszemu kierowcy – panu Czesławowi 
Gotwaldowi. Ksiądz Proboszcz wyróżnił 
również najmłodszą uczestniczkę nasze-
go wyjazdu – Michalinę, która w trakcie 
górskich wędrówek nazywana była naszą 
przewodniczką. Na koniec Ministranci 
i Marianki owacją na stojąco podzięko-
wali Księdzu Proboszczowi Marianowi 
Demarczykowi, głównemu organizatoro-
wi naszego wyjazdu. Po modlitwach wie-
czornych zieloną noc każdy spędził według 
uznania – jedni poszli spać, a inni nie poszli. 
Nie brakowało dowcipów.

Ostatniego dnia naszego wyjazdu (18.07) 
po Mszy Świętej wyruszyliśmy w kierun-
ku Ozimka. Po drodze zatrzymaliśmy się 
w Srebrnej Górze, gdzie z przewodnikiem 
zwiedzaliśmy tamtejszą Twierdzę. Pochodzi 
ona z czasów pruskich, wzniesiona została 
w latach 1765-1777. Tylko raz brała udział 

w działaniach zbrojnych – w trakcie walk 
Prus z Francją w czasach napoleońskich. Tak 
naprawdę do walk nigdy nie powinno dojść, 
gdyż zanim je rozpoczęto, podpisano pokój 
w Tylży (9 lipca 1807). Po II wojnie świato-
wej obiekt powoli niszczał. Dziś Twierdza 
jest remontowana i kandyduje do wpisania 
na Listę Światowego Dziedzictwo UNESCO. 
W trakcie zwiedzania uczestniczyliśmy w 
pokazie wystrzału z broni czarnoprochowej. 
Krzyk „uwaga”, poprzedzający wystrzał, był 
jednak o wiele głośniejszy. Po skończonym 
zwiedzaniu udaliśmy się do miejsca, którego 
nie mogliśmy ominąć. Nazywają je różnie 
– „Sanktuarium Matki Bożej Karmiącej”, 
albo „Restauracja pod Złotymi Łukami 
Piotrowymi”, albo po prostu – McDonald’s. 

W Ozimku byliśmy późnym popołudniem.
Serdeczne podziękowania kierujemy 

na ręce Pana Burmistrza Mirosława 
Wieszołka za sfinansowanie autokaru. 
Bardzo dziękujemy!

Pięć dni minęło jak jeden dzień, bo 
wszystko co dobre szybko się kończy. 
I tak, jako Ministranci i Marianki, jak nie 
umieliśmy doczekać się tegorocznego wy-
jazdu, tak już z niecierpliwością czekamy 
na kolejny wyjazd wakacyjny, który, mamy 
nadzieję, że niezmiennie już za rok. Przed 
nami tylko dziesięć miesięcy pięknych chwil 
na służbie.

Kacper Sklorz
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W polskim streszczeniu do artykułu czy-
tamy: „Na zlecenie ministra stanu, barona 
von Heinitza, w 1794 roku naczelny mistrz 
górniczy Aleksander von Humboldt dokonał 
oceny złóż solanki w Słońsku nad Wisłą. 
Wskazał miejsca potencjalnych odwiertów, 
warunki umożliwiające budowę warzel-
ni soli i przedstawił propozycje dalszych 
działań. Na tej podstawie pruscy urzęd-
nicy górniczy: Friedrich Küster w 1798 r. 
i Alexander von Mielęcki w 1806 r., przepro-
wadzili próbne wiercenia. Lokalizację otwo-
rów wiertniczych potwierdzają mapy znaj-
dujące się w archiwach polskich. Przybycie 
armii Napoleona, jesienią 1806 r., przerwało 
prace wiertnicze. Dopiero w 1824 roku pol-
ski przedsiębiorca Konstanty Leon Wolicki 
podpisał dwa kontrakty na budowę warzelni 
soli. Odkrycie wcześniej zaginionej kopii 
raportu Aleksandra von Humboldta w 2015 
r., uświadomiło znaczenie jego pracy dla póź-
niejszej budowy warzelni soli i uzdrowiska 
solankowego w dzisiejszym Ciechocinku.” 
Pełną treść artykułu można znaleźć na stro-
nie internetowej HiN, pod linkiem: 

https://www.hin-online.de/index.php/
hin/issue/current .

Przed kilkoma laty, przygotowu-
jąc wznowienie poszerzonego wydania 
książki „W Dolinie Małej Panwi…” (Juros 
2020), ponownie natknąłem się na, wte-
dy niepewną, informację o obecności 
Aleksandra von Humboldta w Ozimku 
w grudniu 1792 roku. Sprawdzając wiary-
godność doniesień o tym wydarzeniu do-
tarłem do niemieckojęzycznej publikacji 
polskiego naukowca Krzysztofa Zielnicy, 
zatytułowanej Polonica bei Alexander von 
Humboldt: ein Beitrag zu den deutsch-polni-
schen Wissenschaftsbeziehungen in der ersten 
Hälfte des 19. Jahrhunderts, wydanej w 2004 
roku (Zielnica 2004). Wszystko to zaowoco-
wało całą serią ważnych odkryć i wydarzeń.

Latem 2019 roku, podczas wakacyjnego 
pobytu u członka naszego Stowarzyszenia 
Gerharda Biadacza w Bonn, zupełnie przy-
padkiem, towarzysko spotkałem się z panem 
Hartmutem Koschykiem, prezesem Forum 
Kultury Aleksandra von Humboldta Zamku 
Goldkronach koło Beyreuth (Alexander von 
Humboldt Kulturforum Schloss Goldkronach), 

w niemieckiej Frankonii. Nasza rozmowa 
natychmiast zboczyła na wątek Humboldta 
i maszyn parowych. Rozmówca był tak pod-
ekscytowany moimi informacjami, że za-
pytał czy zostały one spisane. Tak doszło 
do publikacji pierwszego mojego donie-
sienia na ten temat w Zeszytach Centrum 
Badawczego Alexandra von Humboldta 
Berlińsko-Brandenburskiej Akademii Nauk 
(Alexander von Humboldt-Forschungsstelle 
der Berlin-Brandenburgischen Akademie der 
Wissenschaften). Potem wydarzenia potoczyły 
się lawinowo. Zwrócił się do mnie wieloletni 
szef wspomnianego Centrum, profesor Ingo 
Schwarz z propozycją, aby nie poprzestać 
na publikacji, ale w związku z doniosłością 
odkryć, zorganizować na ten temat specjalną 
konferencję. Poinformował mnie, że znalazł 
już kilku potencjalnych prelegentów, a sam 
zapowiedział referat zatytułowany: Zasługi 
polskiego historyka Krzysztofa Zielnicy dla 
badań nad Aleksandrem von Humboldtem 
(Verdienste des polnischen Histor ikers 
Krzysztof Zielnica um die Alexander-von-
Humboldt-Forschung)! Myślę, że dopiero 
wtedy tak naprawdę dotarło do mnie, co 

zresztą w całej rozciągłości potwierdziły 
późniejsze konferencje, że Krzysztof Zielnica 
to nie jeden z wielu autorów zajmujący się 
Humboldtem, a prawdziwy autorytet w tej 
dziedzinie, uznawany i doceniany za granicą. 

Pandemia, która potem nastąpiła, pró-
bowała pokrzyżować wcześniejsze plany. 
Nie udało się konferencji zorganizować 
w roku 2019, choć okazja była wyśmieni-
ta, gdyż właśnie wtedy obchodzono Rok 
Aleksandra von Humboldta . W kolejnych 
latach zagrożenie nie ustępowało, więc 
w roku 2021, wspólnie z partnerami nie-
mieckimi podjęliśmy decyzję o organizacji 
wideokonferencji dostępnej za pośrednic-
twem Internetu. Zorganizowana we współ-
pracy Stowarzyszenia Dolina Małej Panwi 
z Ozimka i Fundacji Kultury (Kulturstiftung)
z Berlina odbyła się on-line 17 września 
2021 roku, z udziałem prelegentów z Polski 
i Niemiec. We wstępie do niej powiedziałem 
między innymi: „Mam nadzieję, że konfe-
rencja pozwoli zapoznać się ze wspaniałym 
dziełem Krzysztofa Zielnicy Polonica beiA-
lexander von Humboldt, które w Polsce jest 
prawie nieznane, niedoceniane i zapomniane. 

W
lipcu 2025 roku w prestiżowym, międzynarodowym czasopiśmie naukowym HiN 
(Humboldt im Netz - Humboldt w sieci) ukazał się artykuł Alexander von Humboldt Beu-
rteilung der Soleguellen in Słonsk (Słońsk) an der Weichsel im Jahre 1794, seine Vorschläge 

und lange Weg bis zur Errichtung einer Saline (Ocena Aleksandra von Humboldta źródeł solankowych 
w Słońsku nad Wisłą w 1794 roku, jego sugestie i długa droga do budowy warzelni soli) autorstwa Dag-
mar Hülsenberg i Józefa Tomasza Jurosa. Doniesienie, będące efektem kilkuletnich badań i po-
szukiwań, stanowi przełomowe odkrycie prawie zupełnie dotychczas nieznanych faktów z życia 
i działalności Aleksandra von Humboldta. Bardzo znaczący wkład w ten sukces wnieśli członko-
wie Stowarzyszenia Doliny Małej Panwi i Muzeum Hutnictwa w Ozimku..

Okładka publ ikac j i  oraz s t rona t ytułowa ar t ykułu Ocena Alek sandra 
von Humboldta źródeł solankowych w Słońsku nad Wisłą w 1794… w HiN
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(…) Mamy także nadzieję, że konferencja 
przypomni dorobek Krzysztofa Zielnicy oraz 
rzuci nowe światło na życie i działalność 
podróżnika, geografa, uczonego, wielkiego 
przyjaciela Polaków, którym był Humboldt”.

Ostatecznie kilkudniowa, już stacjonar-
na, konferencja w Ozimku, zatytułowana 
Aleksander von Humboldt we Frankonii, na 
Śląsku i w Polsce, odbyła się rok później 
w dniach od 14 do 18 września 2022 roku. 
Zbiegła się z obchodami 230 rocznicy wizyty 
Aleksandra von Humboldta w Królewskiej 
Hucie Malapane w roku 1792, co upamięt-
niono odsłonięciem na murach Muzeum 
Hutnictwa tablicy, przypominającej fakt 
odwiedzin tego górnika i podróżnika 
w Ozimku. Odsłonięcia dokonała Dorotheé-
Isabell Freiin von Humboldt-Dachroeden, 
reprezentująca rodzinę Humboldtów. Poza 
wieloma bardzo ciekawymi wystąpieniami 
w części naukowej konferencji, najbardziej 
znaczący w skutkach okazał się referat 
prof. Dagmar Hülsenberg z Uniwersytetu 
Technicznego w Ilmenau. Pani profesor 
przedstawiła nowe, wcześniej nieznane 
dokumenty, dotyczące między innymi ba-
dań Humboldta nad solankami w Słońsku 
i Ciechocinku na Kujawach. Po konferencji 
wydano dwujęzyczną publikację zawierającą 
wszystkie prezentowane referaty, zatytuło-
waną Aleksander von Humboldt we Frankonii, 
na Śląsku i w Słońsku (red. Juros 2023). 
Zaprezentowane przez prof. Hülsenberg 
informacje, pochodzące z opublikowanego 
przez nią w 2020 roku, zaginonego raportu 
Humboldta (Hülsenberg, Schwarz 2020), 
oraz dokonana przeze mnie analiza źródeł 
publikacji Krzysztofa Zielnicy, spowodowały 
całą lawinę wydarzeń i odkryć, dotyczących 
prawdziwych początków, powstałej później 
Ciechocińskiej Fabryki Soli.

W listopadzie 2022 roku miała miej-
sce w Ozimku pramiera pierwszego filmu 
o solankowych podróżach, zatytułowane-
go Aleksander von Humboldt na Śląsku 
i w Słońsku, autorstwa Teresy Kudyby, tak-
że członkini naszego Stowarzyszenia. To 
ona jako mieszkanka Ciechocinka stała się 
motorem naszych dalszych dociekań. Film 
zawierał jeszcze wiele pytań i jedynie zapo-
wiadał przyszłe odkrycia. W marcu 2024 
roku odbyła się konferencja w Ciechocinku, 
na której wspólnie z prof. Hülsenberg przed-
stawiliśmy stan wiedzy na temat badań 
w Słońsku i Ciechocinku. Konferencja była 
też okazją do wspólnego przeanalizowania 
wszystkich naszych wątpliwości w terenie. 
Przełomowe okazało się odkrycie, że naj-
ważniejszy punkt orientacyjny, jakim była 
dotychczasowa, domniemana lokalizacja 
starego kościoła w Słońsku była błędna, co 
uniemożliwiało prawidłowe umiejscowie-
nie odwiertów solankowych, wykonanych 

na przełomie XVIII I XIX wieku.
Na konferencji zaprezentowano także 

kolejny film autorstwa Teresy Kudyby, zaty-
tułowany Ciechocińska Fabryka Soli. Powrót 
do źródeł, w którym obok prof. Hülsenberg 
na temat historii Słońska i Ciechocinka 
wypowiadają się liczni utytułowani na-
ukowcy. Wiele sekwencji tego filmu zostało 
nakręconych, między innymi, w Muzeum 
Hutnictwa w Ozimku. Warto w tym miejscu 
nadmienić, że zostanie on zaprezentowa-
ny na tegorocznym Festiwalu Filmowym 
w Cannes. W czerwcu 2024 roku dokonano 
w Ciechocinku odsłonięcia obelisku upa-
miętniającego budowniczego tężni i wa-
rzelni soli, Konstatnego Leona Wolickiego. 
Z tej okazji ukazała się kolejna publikacja, 
prezentująca stan wiedzy na temat począt-
ków historii tego najważniejszego uzdro-
wiska solankowego w Polsce, autorstwa 
Teresy Kudyby i Józefa Tomasza Jurosa 
(Kudyba, Juros 2024). Klejne miesiące wy-
pełnione były żmudną pracą pomiarową 
w terenie oraz analizą, dokonaną wspólnie 
z prof. Hülsenberg, dostępnej dokumentacji

 kartograficznej i pracą nad tekstem.
Ukazanie się artykułu, napisanego 

z profesor Dagmar Hülsenberg, w tak pre-
stiżowym czasopiśmie jak HiN, jest wy-
jątkowym sukcesem i uhonorowaniem ak-
tywności członków Stowarzyszenia Doliny 
Małej Panwi. Bez ich zaangażowania w prace 
Muzeum, przygotowywania konferencji na-
ukowych i wydarzeń historycznych, a także 
codziennej obsługi turystów i zwiedzających, 
nie byłoby to możliwe. Wydawnictwo HiN 
ukazuje się od 26 lat. Obecny 50 numer jest 
jubileuszowy. W skład redakcji i komitetu 
naukowego wchodzą wybitni profesorowie 
z całego świata. Przebrnięcie przez etapy: 
aprobaty redakcyjnej, pozytywnych recen-
zji 3 profesorów o utajnionej tożsamości, 
a w końcu zatwierdzenie do druku przez 
komitet naukowy, świadczy o doniosłości na-
szych odkryć i poziomie naukowym artyku-
łu.  Stowarzyszenie, ale myślę też, że nasze 
miasto mogą być dumne z tego osiągnięcia.

Józef Tomasz Juros

Prof. Hülsenberg z autorem, podczas pracy nad tekstem publikacji w lipcu 2024 roku
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potkaniem 12 lipca 2025r. Koło 
Gospodyń Wiejskich  „Mamy i MY” 
w Grodźcu rozpoczęło realizację 

działań w ramach IV edycji Programu 
„Danie Wspólnych Chwil”. Jest to pro-
jekt Fundacji Biedronka przy współpracy 
kół gospodyń wiejskich, który ma od-
powiadać na problem samotności osób 
starszych i integrować seniorów poprzez 
wspólny posiłek. Wsparcie otrzymane 
w postaci zasilonego środkami pienięż-
nymi e-kodu o wartości 8.000 zł pozwoli 
sfinansować organizację 6 spotkań se-
niorów 60+. 

Menu pierwszego spotkania było bogate. 
Podano różne potrawy z grilla ( kiełbaska, 
warzywne szaszłyki z drobiem, karkówka, 
kaszanka z kapustą kiszoną),  sałatki i su-
rówki, Było również ciasto, owoce, napoje 
oraz kawa i herbata. Oprócz wspólnego posił-
ku osoby uczestniczące w spotkaniu mogły 
wysłuchać obszernej prelekcji o zagrożeniach 
dla seniorów bezpieczeństwie poruszania się 
po drogach o zmroku i oszustwach. Obszerny 
wykład na ten temat zaprezentował dzielni-
cowa st. sierż. Justyna Hamela. Słuchacze 
wykazali ogromne zainteresowanie poga-
danką i chętnie zadawali pytania.

Podczas spotkania seniorzy zmierzyli 
się w quizach wiedzy z zakresy kulinariów 
i wiedzy ogólnej. Najlepsza drużyna otrzy-
mała symboliczne nagrody. Niezapomnianą 
atmosferę spotkania pod kątem muzycznym 
zapewnił sołtys Krzysztof Adamiec który 
zachęcił do wspólnych śpiewów. 

Było pysznie, radośnie i rodzinnie. Był to 
czas spędzony w cudownym towarzystwie 
na rozmowach, zabawach i wspólnym bie-
siadowaniu.

Zapraszamy seniorów na kolejne spo-
tkania, najbliższe odbędzie się 27 września 
o godzinie 17:00.

Barbara Durkalec
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P
oranek, 17 lipca, rozpoczął się cicho, 
ale w sali warsztatowej od samego 
początku coś buzowało w powie-

trzu. Farby, prasy graficzne, matryce, pa-
pier - i przede wszystkim ludzie. Tego dnia, 
w ramach programu „Marszałkowskie 
Talenty”, Agnieszka Jarocka - artystka, 
pedagożka i stypendystka Marszałka 
Województwa Opolskiego - poprowadziła 
warsztaty grafiki warsztatowej. Temat? 
Papierowe DieM’y czyli nasze tradycyj-
ne POCZTÓWKI. Ale nie takie zwykłe 
- tworzone techniką suchej igły, linorytu 
oraz kolagrafii, gdzie każdy ruch dłoni 
zostawia trwały ślad.

Tego dnia w pracowni spotkały się dwa 
pokolenia - dzieci i seniorzy. Mimo dzielą-
cych ich lat, szybko połączyło ich coś wspól-
nego: radość z tworzenia. Z wypiekami na 
twarzach rysowali swoje projekty, żłobili 
linoryty, kręcili prasą i z uwagą obserwo-
wali, jak z pod warstwy farby wyłaniają się 
ich własne, graficzne dzieła. Niektórzy po 
raz pierwszy trzymali w rękach rylec, inni 
od lat nie mieli okazji poczuć tej dziecięcej 
ekscytacji tworzenia czegoś od zera.

- „To moje pierwsze warsztaty, ale już 
wiem, że nie ostatnie” – mówiła jedna 
z uczestniczek z grupy seniorów, z dumą 
pokazując efekt swojej pracy: elegancką 
pocztówkę z motywem liści.

Nazajutrz, 18 lipca, do pracowni wkro-
czyła kolejna, trzecia już grupa uczestników 

– tym razem gotowa zanurzyć się w mniej 
znaną, ale niezwykle ciekawą technikę: 
kolagrafię. Ta graficzna metoda pozwala 
tworzyć fakturalne, niemal rzeźbiarskie od-
bitki. Uczestnicy z zapałem komponowali 
swoje matryce, używając skalpela i tektury 
pochodzącej z opakowań po mleku, by po-
tem z niecierpliwością czekać na pierwsze 
odbitki – każda z nich inna, niepowtarzalna.

Obecnie wszystkie pocztówki schną 
i odpoczywają po artystycznym maratonie, 

ale już niebawem ujrzą światło dzienne.
W październiku zaplanowano wystawę, 

na której będzie można zobaczyć efekty 
obu dni warsztatowych – zarówno linoryty 
i suche igły, jak i prace kolagraficzne. Będzie 
to okazja, by spojrzeć na grafikę oczami jej 
świeżych odkrywców – uczestników, którzy 
przez kilka godzin stali się artystami.

Robert Konowalik

P
ierwszy tydzień lipca w Domu 
Kultury w Ozimku upłynął pod 
znakiem wakacyjnej zabawy i kre-

atywności. Dzieci wzięły udział w cyklu 
warsztatów „Letnie Atrakcje”, które ob-
fitowały w różnorodne zajęcia.

Wakacje rozpoczęły się od eksperymen-
tów chemicznych prowadzonych przez 
Katarzynę Koprek-Łukacz oraz zajęć 
plastycznych. W kolejne dni uczestnicy 
bawili się muzyką pod okiem Andrzeja 
Wilczyńskiego, a w Bistro Pracowni spró-
bowali swoich sił w carvingu, czyli rzeź-
bieniu w owocach. Nie zabrakło też zajęć 
animacyjno-artystycznych i wspólnego 
gotowania, podczas którego mali kucharze 
mogli stworzyć własną pizzę.

Druga połowa tygodnia upłynęła pod 
znakiem nauki i zabawy. Dzieci zamie-
niły się w małych inżynierów, biorąc 
udział w Olimpiadzie Robotyki ze Szkołą 
Matematyczną Delta. Na zakończenie 

czekały na nich zajęcia plastyczne 
z Barbarą Zabawą oraz taneczne animacje 
prowadzone przez Natalię Grochol. Był to 

tydzień pełen wrażeń, nauki i dobrej zabawy.

Tatiana Kowalczyk

,,Papierowe DM’y” to projekt realizowany w ramach stypendium Marszałka Województwa Opolskiego - „Marszałkowskie Talenty”.
Przedsięwzięcie stypendialne jest współfinansowane ze środków Województwa Opolskiego.
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l ipca w Domu Kultur y 
w Ozimku odbyły się warsz-
taty prawne dla seniorów 

pod hasłem „Zadbaj o przyszłość swoich 
bliskich – Prawo spadkowe w praktyce”, 
które poprowadziła Barbara Jaskuła. 
Spotkanie zorganizowano w ramach 
cyklu „Uczymy prawa”, którego celem 
j e s t  p r z y b l i ż a n ie  co d z ien nyc h 
aspektów prawa wszystkim mieszkań-
com. 

Podczas warsztatów omówiono kluczowe 
zagadnienia dotyczące prawa spadkowego. 
Uczestnicy dowiedzieli się, jakie są rodza-
je testamentów oraz jakie wymogi muszą 
spełniać, aby były one ważne. Szczegółowo 
przedstawiono również zasady dziedzicze-
nia ustawowego, ilustrując je praktycznymi 
przykładami.

Spotkanie cieszyło się sporym zaintere-
sowaniem, a uczestnicy chętnie zadawali 

pytania i dzielili się swoimi doświadcze-
niami, co sprawiło, że warsztaty miały 
charakter dialogu. Z pewnością nie jest to 

ostatnie tego typu spotkanie w naszej pla-
cówce.

Tatiana Kowalczyk

C
zerwiec to ostatni miesiąc sezonu 
tanecznego – czas ostatnich kon-
kursów i podsumowań całorocznej 

pracy. Zespoły O-Mega działające przy 
Domu Kultury w Ozimku zakończyły 
sezon artystyczny 2024/2025 pięknymi 
wynikami i niezapomnianymi wspo-
mnieniami.

W dniach 6–8 czerwca nasze reprezen-
tacje wzięły udział w Mistrzostwach Polski 
Mażoretek w Kędzierzynie-Koźlu, organi-
zowanych przez Stowarzyszenie Mażoretek, 
Tamburmajorek i Cheerleaderek Polskich. 
Konkurencja była ogromna, ale nie odstra-
szyło to O-Megi, która i tym razem wró-
ciła z sukcesami. Tancerki O-Megi Fresh 
II zdobyły tytuł II Wicemistrzyń Polski 
w mini formacji pompon kadetki, a O-Mega 
Fresh I wywalczyła ten sam tytuł w katego-
rii show juniorki. Helena Siemska (O-Mega 
Royal) zajęła III miejsce w solo pompon se-
niorki młodsze, a w duecie z Pauliną Juros 
wywalczyła kolejne III miejsce w kategorii 
duo/trio seniorki. O-Mega Mama zajęła 
II miejsce w show grand senior, a wszystkie 
pozostałe formacje uplasowały się w czo-
łówce mistrzostw.

W tym samym czasie, w sobotę 7 czerwca, 
inne nasze zespoły wystąpiły na Turnieju 
Tańca pn. „Czasem Zakręceni” w Strzelcach 
Opolskich. O-Mega II zdobyła I miejsce 
w kategorii: mażoretki formacja do 12 lat 
za choreografię „W głowie się nie mieści”, 
otrzymały także nagrodę specjalną. O-Mega 
I triumfowała na najwyższym stopniu 
podium w dwóch kategoriach: mażoretki 

formacja 13–16 lat („Beetlejuice”) oraz show 
dance formacja 13–16 lat („Pracownia ma-
larska”).

To jednak nie koniec czerwcowych emo-
cji! W połowie miesiąca, O-Mega I i O-Mega 
Royal, z sukcesami reprezentowały nasz 
region i kraj podczas Mistrzostw i Pucharu 
Europy Mażoretek w Chorwacji – o tym 
wyjeździe więcej w osobnym artykule. 

Sezon zakończyłyśmy uroczystą Galą 
Taneczną (26 czerwca), podczas której 
wszystkie zespoły zaprezentowały efekty 
całorocznej pracy. Nie zabrakło wzruszeń, 
braw i radości. Dzień później odbyło się 

tradycyjne, pełne energii nocowanie w domu 
kultury, które było idealnym zwieńczeniem 
pełnego sukcesów sezonu.

Dziękujemy tancerkom, trenerkom i ro-
dzicom za pasję, wsparcie i niesamowitą 
energię. Już tęsknimy i z niecierpliwością 
czekamy na nowy sezon!

Wyjazdy zostały zrealizowane w ramach 
programu  „Kultural-NIE uzależnieniom".

Natalia Grochol
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iemałymi sukcesami mogą po-
chwalić się wokaliści doskonalący 
swój warsztat w Domu Kultury 

pod okiem Agnieszki Wilczyńskiej. 
Oprócz wspaniałych występów wszyst-
kich uczestników zajęć na licznych im-
prezach w sezonie 2024/25: koncertach 
organizowanych przez Dom Kultury 
w Ozimku (Orkiestra dzieciom, Koncert 
Walentynkowy, Koncert Zimowy, WOŚP, 
Dni Ozimka itp.) czy licznych koncertach 
wyjazdowych (w Krasiejowie, Grodźcu, 
Zębowicach, Radawiu oraz innych impre-
zach na terenie miasta Ozimek), kilkoro 
młodych artystów zdecydowało się rów-
nież na udział w konkursach i festiwalach. 
Oto tylko niektóre z wielu sukcesów, któ-
rymi dzielimy się na bieżąco z Państwem 
za pośrednictwem strony Domu Kultury 
w Ozimku na Facebooku:

Anna Chmura - 1.miejsce na XXV 
Festiwalu Pieśni Polski Niepodległej w Nysie, 
3.miejsce na XXIV Festiwalu Piosenki 
z Serduszkiem w Tułowicach;

Emilia Mamrot - 1.miejsce na Festiwalu 
Artystycznym „Tobie Polsko” w Krasiejowie,

Ksawery Juros i Emilia Mamrot
- 1.miejsca w finale Festiwalu Piosenki 
Walentynkowej w Krasiejowie oraz wyróżnie-
nia na XXXIII Wojewódzkim Dziecięcym 
Festiwalu Piosenki w Korfantowie.

Urszula Buba - 2.miejsce na XVII 
Ogólnopolskim Konkursie na Interpretację 
Piosenek Agnieszki Osieckiej „Oceany” 
w Niemodlinie.

Natomiast 26 czerwca uroczystym kon-
certem na tarasie Domu Kultury w Ozimku 
zakończył się sezon artystyczny sekcji wo-
kalnej Power of Sound, który był podsumo-
waniem dokonań z całego sezonu.

Wszyscy uczestnicy zajęć indywidualnej 
emisji głosu mieli okazję zaprezentować się 
solo oraz w duecie. Wystąpił również 7-oso-
bowy zespół wokalny, a prowadząca zajęcia 
akompaniowała w znacznej części programu 
na pianinie. Gościnnie na saksofonie zagrała 
Maja Wójcik, członkini Ozimskiej Orkiestry 
Dętej. Koncert nie był tylko podsumowa-
niem całorocznych dokonań młodych arty-
stów. Tym razem zadbano o to, by słuchacze 
usłyszeli zupełnie świeży repertuar, bądź 
w nowej obsadzie lub aranżacji. Zabrzmiały 
kompozycje w języku polskim, angielskim 
i francuskim: nieśmiertelne i wzruszające 
piosenki z bajek, emocjonalne nuty i teksty 
polskich przebojów z każdego dziesięciolecia, 
zaczynając od lat 60., a na współczesności 
kończąc. Nie zabrakło niezwykle ambitnych 
hitów wielkich diw zagranicznej estrady. 
Poszczególne wykonania z tego koncertu 
sukcesywnie udostępniane są w serwisie 

YouTube. Aby być na bieżąco, zachęcamy do 
śledzenia fanpage Domu Kultury. 

Mimo, iż mamy wakacje w pełni, sekcja 
wokalna dba o utrzymanie dobrej formy: 
2 sierpnia fantastyczna grupa 4 wokalistek 
(Lena Biskup, Anna Chmura, Agata Spika, 
Agnieszka Szega) wraz z Ozimską Orkiestrą 
Dętą wystąpiły na Festynie Letnim 

w Grodźcu. Natomiast pod koniec wakacji, 
31 sierpnia reprezentacja Power of Sound 
wzbogaci występ Ozimskiej Orkiestry 
Dętej podczas Dożynek Powiatowych 
w Niemodlinie, na które serdecznie zapra-
szamy. 

Agnieszka Wilczyńska
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W
l ipcu mieliśmy w Domu 
Kultury w Ozimku wyjątko-
wego gościa. Jacek Frąś, znany 

rysownik, scenarzysta i ilustrator, popro-
wadził warsztaty komiksowe dla młodych 
uczestników z naszej gminy. Dzieci miały 
okazję poznać tajniki tworzenia komiksu, 
od szkicowania i podstaw kompozycji, aż 
po pracę nad scenariuszem. Warsztaty 
były też okazją do zapoznania się z histo-
rią komiksu, anime oraz pisma.

Jacek Frąś to postać nietuzinkowa. Poza 
tym, że jest cenionym twórcą komiksowym, 
to w wolnym czasie jest również muzykiem, 
perkusistą w zespołach Kwiaty i Cool Kids 
of Death. Jego praca to m.in. wielokrot-
nie nagradzane komiksy, w tym głośny 
album „Astronom”, który zdobył nagrodę 
dla Najlepszego Polskiego Komiksu 2024. 
O tym, jak to wszystko łączy, opowie nam 
w rozmowie.

- Panie Jacku, warsztaty komiksowe 
w Domu Kultury w Ozimku cieszyły się 
dużym zainteresowaniem. Jak ocenia Pan 
poziom zaangażowania uczestników? Czy 
byli zaskoczeni łatwością, z jaką można 
tworzyć komiksy, czy wręcz przeciwnie – 
zmagali się z podstawami?

- W przypadku dzieci zaangażowanie jest 
bardzo różne. Na ozimskich warsztatach 
w większości były osoby bardzo zaangażowane, 
skupione na pracy i chętne do przyjmowa-
nia wskazówek i uwag z zakresu opowiada-
nia historii obrazem. Niektórzy zmagali się 
z zadaniami rysunkowymi, jakie miałem dla 
nich przygotowane. Inni z kolei czerpali dużo 
radości z tworzenia opowieści rysunkowych - 
i bardzo dobrze, gdyż bez tej zabawy rysowanie 
to żmudna i mozolna praca.

- Program warsztatów obejmował m.in. 
tworzenie bohatera, zasady szkicowania, 
kompozycję i pracę nad scenariuszem. 
Który z tych elementów sprawił uczestni-
kom największą frajdę, a który okazał się 
największym wyzwaniem?

- Zdecydowanie spodobało się tworze-
nie bohatera z innej planety, ale w oparciu 
o dziwne zwierzęta występujące na Ziemi, np.: 
niesporczaka. Natomiast zadania bardziej abs-
trakcyjne, związane z językiem plastycznym 
i kompozycją wymagały większego skupienia 
i uwagi. Ale wszystkie pomysły zostały zre-
alizowane w ciągu trzech godzin warsztatów.

- Czy podczas warsztatów pojawiły się 
jakieś szczególnie kreatywne pomysły na 
postacie komiksowe lub krótkie historie, 

które wyjątkowo zapadły Panu w pamięć?
- Najbardziej zapamiętałem młodego twórcę, 

który przyszedł na warsztaty z całym swo-
im światem skonstruowanym precyzyjnie 
w głowie. W trakcie zajęć okazało się, że dużo 
rysuje, uwielbia komiksy i wymyślanie historii. 
Jego styl pracy, wysoki poziom rysunków i 
scenariuszy najbardziej zapadł mi w pamięć.

- Warsztaty to także nauka historii ko-
miksu, anime i pisma. Dlaczego uważa Pan, 
że znajomość tych elementów jest ważna dla 
początkujących twórców?

- Ważne jest, aby wiedzieć, że artyści inspi-
rują i zawsze inspirowali się pracami innych 
twórców. Chciałbym podkreślić, że nie chodzi 
mi ani o plagiaty, kopiowanie czy kradzieże 
pomysłów, tylko o kreatywne ich przekształca-
nie. Zazwyczaj pokazuję na zajęciach zdjęcie 
samuraja w zestawieniu z Darthem Vaderem 
z Gwiezdnych Wojen. Wtedy widać jak na dło-
ni, że twórcy Star Wars po prostu przerobili 
samuraja na człowieko-robota, a więc prze-
kształcili w coś nowego już istniejące elementy 
historyczne.

- Czy planuje Pan zatem inspirować 
ludzi i kontynuować podobne warszta-
ty w Ozimku lub innych miejscowościach 
w przyszłości?
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- Praca edukatora plastycznego ze szczegól-
nym uwzględnieniem komiksu to ważna część 
mojej działalności. Od lat prowadzę zajęcia 
ze wszystkimi grupami wiekowymi - od dzieci 
po poważnych dorosłych. Do Ozimka przy-
jechałem wprost ze Strzelec Opolskich, gdzie  
prowadziłem tygodniowe zajęcia komiksowe 
ze starszą grupą młodzieży. Jesienią odwiedzę 
Mediatekę w Opolu i serdecznie na to spotkanie 
zapraszam.

- Jest Pan uznanym rysownikiem i scena-
rzystą komiksowym. Skąd wzięło się Pana 
zainteresowanie tą dziedziną sztuki? Czy 
pamięta Pan swój pierwszy komiks, który 
Pana zainspirował?

- Wychowywałem się w czasach, w których 
wyobraźnią musieliśmy nadrabiać braki za-
bawek, gier, filmów. Paradoksalnie uważam po 
latach, że było to lepsze - bo bardziej kreatywne 
- niż czasy obecne, w których wyobraźnia prze-
staje działać, bo jest wyręczana zalewem seriali, 
gier, memów, które wystarczy konsumować. 
Komiks to idealna pożywka dla wyobraźni, bo 
choć dużo jest w nim narysowane, to jednak 
z pojedynczych kadrów historię składamy so-
bie w głowie samodzielnie i uzupełniamy, np.: 
o dźwięki. Dla mnie Św. Trójcą polskiego ko-
miksu z lat dzieciństwa pozostaną: Papcio 
Chmiel, Janusz Christa i Tadeusz Baranowski. 
To od nich zaczynałem fascynację sztuką ko-
miksową.

- W ubiegłym roku otrzymał Pan na-
grodę za Najlepszy Polski Komiks na 
Międzynarodowym Festiwalu Komiksów 
i Gier w Łodzi za album „Astronom”. Co 
oznacza dla Pana to wyróżnienie 

i jak wpłynęło na Pana dalsze plany 
twórcze?

- Bardzo ucieszyłem się z tej nagrody, bo 
komiks „Astronom" był trochę eksperymentem 
twórczym stworzonym na zlecenie Biblioteki 
w Elblągu: przenieśliśmy Mikołaja Kopernika 
do świata równoległego w czasy PRL-u. Niosło 
to ze sobą szereg komplikacji, które trzeba 
było fabularnie rozwiązać, aby ostatecznie 
ob. Kopernik zgodził się na publikację swe-
go trudnego dzieła „O obrotach". Muszę tutaj 
wspomnieć postać Joachima Retyka, bez któ-
rego trudu Kopernik być może nie zgodziłby 
się na publikację rewolucyjnych teorii helio-
centrycznych.

A obecnie pracuję nad kolejnym komik-
sem - tym razem poświęconym anatomowi 
Frederikowi Ruyschowi, żyjącemu na prze-
łomie XVII i XVIII w.

- Zachęcamy zatem naszych czytelników 
do sięgnięcia po komiksy Pana Jacka Frąsia. 
Bardzo dziękuję za to, że opowiedział nam 
Pan o swojej pasji i osiągnięciach, mamy także 
nadzieję na kolejne zajęcia w Ozimku. 

Tatiana Kowalczyk
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Dom Kultury oraz Miejska i Gminna Biblioteka Publiczna w Ozimku

data godz. miejsce nazwa imprezy organizator

13.09
(środa) 15:00

Dom Kultury 
w Ozimku,
Sala widowiskowa

Koncert Finałowy Konkursu Piosenki 
Niemieckiej SUPERSTAR

Towarzystwo Społeczno 
Kulturalne Niemców 
na Śląsku Opolskim

17.09
(sobota) 19:00-20:30 Dom Kultury 

w Ozimku
Europejski Tydzień Mobilności 2025
Zajęcia otwarte: Mobility dla dorosłych i młodzieży Dom Kultury w Ozimku

18.09
(czwartek) Stalowa Wola

Prezentacja laureata ubiegłorocznej edycji festiwalu 
teatralnego „Relacje”
Spektakl: Camus „She, Bye” Teatru Fieter oraz 
dyskusja ma temat przedstawienia 

Festiwal „Relacje”
Stalowa Wola

19.09
(piątek) 16:00 Ozimek, Grodziec Europejski Tydzień Mobilności 2025

Leśna wycieczka rowerowa Ozimek-Grodziec Dom Kultury w Ozimku

19-21.09
(piątek, sobota) Brodnica

Udział Teatru Fieter w Brodnickiej Uczcie 
Teatralnej, konkursowa prezentacja spektaklu 
Camus „She, Bye”

22.09
(poniedziałek 09:00-13:00 Plac przy DK Europejski Tydzień Mobilności 2025

Plenerowe zabawy ruchowe Dom Kultury w Ozimku

28.09
(niedziela) 17:00

Dom Kultury 
w Ozimku,
Sala widowiskowa

Koncert inauguracyjny sezonu artystycznego 
2025/26 Dom Kultury w Ozimku

Wprogramie:
Pokazy konkursowe
Wspólna zumba

Rodzinne rozgrywki sportowe
Grill i s odkie przek ski
Dmucha ce dla dzieci

Animacje

ROZTA CZONYROZTA CZONY
OZIMEKOZIMEK

RRRR YYYYYY
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W
l ipc u Wyspa Rehdanza 
w Ozimku ponownie tętniła 
życiem. 15.07 i 21.07 odbyły się 

na niej zajęcia z cyklu „Międzynarodowe 
Lato!”, organizowane przez Miejski 
Ośrodek Sportu i Rekreacji w Ozimku we 
współpracy ze Stowarzyszeniem Europa 
Iuvenis.

W wydarzeniu wzięło udział ponad 
70 dzieci, które uczestniczyły w trzech go-
dzinach intensywnych, pełnych energii zajęć. 
Na uczestników czekały zabawy ruchowe, 
zadania logiczne, wspólne gry, rozmowy 
i twórcze aktywności, które nie tylko bawi-
ły, ale też łączyły młodych ludzi z różnych 
kultur.

Wśród gości znaleźli się wolontariusze 
i studenci z całego świata – m.in. z Gruzji, 
Cypru, Hiszpanii, Włoch, Belgii, Finlandii, 
Ukrainy, Turcji, a nawet Korei Południowej. 
Spotkanie było okazją do wymiany doświad-
czeń i przekonania się, że dzieci i młodzież 
z Ozimka są chętne do zawiązywania no-
wych przyjaźni i poznawania kultur z całego 
świata. 

MOSiR w Ozimku przygotował dla 
wszystkich uczestników i wolontariuszy 
zdrowy poczęstunek i zimne napoje na 
ochłodę.

Organizatorzy nie kryją radości z fre-
kwencji i pozytywnego odbioru wydarzenia. 
– Dziękujemy wszystkim uczestnikom oraz 
opiekunom za obecność, uśmiechy i wspa-
niałą atmosferę. Te wspólne chwile na długo 
zostaną w naszej pamięci – podsumowują 
przedstawiciele MOSiR i Stowarzyszenia 
Europa Iuvenis.

„Międzynarodowe Lato!” to doskona-
ły przykład, jak lokalne inicjatywy mogą 
promować integrację, otwartość na świat 
i międzypokoleniową współpracę. 

Justyna Bochenek
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O
dbył się już 65. Ogólnopolski 
Zlot Przodowników Turystyki 
Kolarskiej PTTK, organizowany 

ze zmienną datą, ale zawsze w tygodniu 
Bożego Ciała. Termin tegorocznego przy-
padł w dniach 14-21 czerwca, a stolicą 
zlotu była mała miejscowość Skorzęcin 
w powiecie gnieźnieńskim, na terenie 
województwa wielkopolskiego. Sama baza 
zlotowa o tej samej nazwie była położo-
na 2 kilometry obok. Jest to całoroczny 
kurort turystyczno-wypoczynkowy, z 
pełnym zapleczem gastronomicznym 
oraz setkami metrów piaszczystej plaży, 
położony pomiędzy jeziorami Niedzięgiel 
a Białym na terenie Powidzkiego Parku 
Krajobrazowego. Ośrodek ten może przy-
jąć równocześnie kilka tysięcy wczaso-
wiczów. 

Organizatorem zlotu był Klub Turystyki 
Kolarskiej PTTK Sigma z Poznania. W tym 
roku padł rekord zgłoszonych uczestników 
w historii zlotów – było nas 690 rowerzy-
stów, w tym dwóch z gminy Ozimek i około 
setki niezgłoszonych. Warto wspomnieć, 
że najstarszym uczestnikiem, a zarazem 
z najdłuższym stażem udziału w zlotach 
był pan Stanisław z Gliwic – 91 lat. Ja, niżej 
podpisany Franciszek Wojczyk i Adrian 
Gąsior, korzystając z transportu publicz-
nego PKP, pojechaliśmy z pełnym ekwi-
punkiem z Opola do Gniezna, a dalej 25 km 
już rowerami do bazy zlotowej. Na noclegi 
pod dachem nie było co liczyć, bo w kilka 
dni od rozpoczęcia zgłoszeń wszystkie były 
zarezerwowane, a nawet na wielkim polu 
namiotowym trudno było postawić nasze 
dwa namioty. 

Opracowane przez organizatorów wyjaz-
dy na każdy dzień odbywały się w małych 
grupkach  w promieniu 50 km lub indywi-
dualnie, według własnej kondycji i stopnia 
trudności tras rowerowych. A było gdzie 

jeździć i co zwiedzać w tej pięknej okoli-
cy z dziesiątkami jezior. Główną atrakcją 
zlotu było oczywiście Gniezno – pierwsza 
stolica Polski w latach 966-1038, gdzie od-
były się koronacje aż pięciu królów Polski. 
Najcenniejszym zabytkiem Gniezna jest 
słynna katedra św. Wojciecha z X w.  na 
wzgórzu Lecha. Ozdobą budowli są dwie po-
tężne wieże nakryte barokowymi hełmami. 
Przy wieży południowej znajduje się daw-
niejsze główne wejście, w którym ekspono-
wane są sławne Drzwi Gnieźnieńskie, jeden 
z ważniejszych zabytków plastyki romań-
skiej w Europie. Wykonane są one z brązu, 
a pochodzą z drugiej  połowy XII wieku 
i przedstawiają sceny z życia św. Wojciecha. 
W podziemiach katedry zachowały się frag-
menty murów bazyliki Mieszka I oraz re-
likty oratorium z IX wieku. 

Tuż obok katedry znajduje się muzeum 
początków państwa polskiego, a na Rynku 
góruje ratusz z XVI w.  Zaliczamy jeszcze 

miasteczka Trzemeszno i Witkowo  oraz 
wiele innych miejscowości z godnymi uwagi 
zabytkami i pomnikami przyrody. Na tych 
terenach przebiegała dawna granica prusko-
-rosyjska, założona w 1817 r., a rozebrana 
po I wojnie światowej w 1918 roku. Granica 
o  długości 1100 km istniała 101 lat. Na tra-
sie jej przebiegu, w miejscowości Anastazewo 
urządzono symbolicznie przejście graniczne 
wraz z komorą celną. Tereny tutaj są ra-
czej płaskie, typowo rolnicze, a na trasie 
jak okiem sięgnąć mijaliśmy pola uprawne, 
bardzo małe, ale zadbane wioski, niektó-
re o dziwnych nazwach. Przy tak pięknej 
pogodzie można  było zażywać kąpieli 
w każdym mijanym jeziorku, których tutaj 
nie brakowało. Czas szybko przeleciał i tą 
samą trasą wracamy do domu. Do następne-
go zlotu, jak los nie pokrzyżuje planów – za 
rok w Ustroniu koło Wisły 

Franciszek Wojczyk
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Hubertem Wiesiołkiem, założycie-
lem drużyny oldboyów All Stars 
Szczedrzyk -  rozmawia Janusz 

Dziuban.
- W tym roku obchodzicie jubileusz 25-le-

cia drużyny. Kiedy i jak to się zaczęło?
- Drużyna All Stars Szczedrzyk istnieje pod 

tą nazwą od 2000 roku, chociaż jej początki 
są o kilka lat wcześniejsze. Już pod koniec lat 
90-tych w naszej gminie odbywały się turnieje 
oldboyów, a ówczesny klub LZS Szczedrzyk 
nie miał takiej drużyny, więc podjąłem się jej 
utworzenia spośród byłych piłkarzy, sam będąc 
jeszcze czynnym zawodnikiem. Początkowo 
graliśmy jako Kosmos Szczedrzyk, ale ponie-
waż grupa młodych piłkarzy chciała występo-
wać pod tą nazwą, w 2000 roku przemiano-
waliśmy się na All Stars. 

- Czy drużyna złożona jest tylko z za-
wodników grających kiedyś w Szczedrzyku?

- Tak było na początku, ale z biegiem lat 
skład się zmieniał i dołączali do nas byli pił-
karze z innych klubów gminy, którzy po zakoń-
czeniu kariery zawodniczej chcieli dalej, już 
rekreacyjnie, grać w piłkę nożną. W szczyto-
wym okresie drużyna liczyła około dwudziestu 
czynnych zawodników, obecnie jest nas jedena-
stu. Stanowimy grupę przyjaciół, których łączy 
zamiłowanie do gry w piłkę nożną. Drużyna 
nie jest w żaden sposób sformalizowana i nie 
działa przy żadnym z klubów. Udział w turnie-
jach i nasze spotkania finansujemy ze składek, 
które wśród siebie zbieramy. 

- Bardzo bogatą historię 25-lecia drużyny 
najlepiej obrazuje pomieszczenie w którym 
rozmawiamy.

- To nasza Izba Pamięci, którą urządziłem 
w dawnym pomieszczeniu gospodarczym domu, 
aby mieć gdzie przechowywać i odpowiednio 
wyeksponować wszystkie nasze trofea. Jest tu 
ponad 60 pucharów zdobytych na różnych 
turniejach, medale, dyplomy i wiele innych 
pamiątek. Szczególne miejsce zajmuje zdjęcie 
Jana Labusa i pamiątki związane z naszym 
byłym burmistrzem, który od początku ist-
nienia drużyny był jej zawodnikiem i chociaż 
pod koniec życia zdrowie już mu nie pozwalało 
na dużą aktywność sportową, to zawsze nam 
kibicował i chociaż na kilka minut wchodził 
na boisko. Wspierał nas również jako włodarz 
gminy. Choć nie doczekał naszego dwudziesto-
lecia – zmarł w listopadzie 2019 roku – to na 
ten jubileusz otrzymaliśmy obiecane przez 
niego, a ufundowane przez Gminę Ozimek 
nowe koszulki piłkarskie. 

- Byłego burmistrza i swojego kolegę 
z boiska upamiętniacie również na spor-
towo.

- Tak, od 2020 roku na boisku KS Szczedrzyk 
organizujemy Memoriał Jana Labusa, w 
którym biorą udział drużyny oldboyów ze 

wszystkich klubów gminy: Ozimka, Grodźca, 
Krasiejowa i Szczedrzyka oraz gościnnie – za-
przyjaźniona drużyna Quo Vadis Makoszowy 
z Zabrza. W sierpniu odbyła się już piata edy-
cja tego turnieju. 

- All Stars jest chyba jedyną drużyną, 
w której składzie grało dwóch burmistrzów? 

- Tak, bo oprócz nieżyjącego już Janka, 
naszym zawodnikiem jest obecny Burmistrz 
Ozimka Mirosław Wieszołek, który na turnie-
jach z poświęceniem broni bramki All Stars. 
Na jubileusz 25-lecia wręczył nam nowe kom-
plety strojów piłkarskich, ufundowane przez 
Gminę Ozimek. Organizacyjnego wsparcia 
udziela nam również Miejski Ośrodek Sportu 
i Rekreacji z dyrektorem Arkadiuszem 
Banikiem, m.in. przygotowując boisko do tur-
niejów, czy fundując poczęstunek dla zawodni-
ków. Na koszt Gminy wyjeżdżamy też co roku 
na turniej oldboyów w Zabrzu, organizowany 
przez Quo Vadis Makoszowy.

- Porozmawiajmy trochę o osiągnięciach 
sportowych drużyny.

- Gramy w piłkę głównie z zamiłowania 
ale wiadomo, że podczas meczu czy turnieju 
ważny jest także wynik. Tu mogę powiedzieć, 
że na turniejach Grodziec Cup organizowanych 
przez LZS Grodziec zajmowaliśmy trzy razy 
pierwsze i trzy razy drugie miejsce. Od 10 lat, 

czyli od początku tych rozgrywek, występujemy 
w Ozimskiej Lidze Orlika, gdzie zdobyliśmy 
jedno mistrzostwo, trzy razy drugie i dwa 
trzecie miejsca. Ze wszystkich drużyn zdoby-
liśmy najwięcej – 213 punktów w rozegranych 
meczach. Miniony sezon był prawdopodobnie 
ostatnim, w którym wystawiliśmy skład do 
Ligi Orlika, chyba, że wzmocni nas młodzież. 
Jesteśmy coraz starsi, zawodnicy boją się o 
swoje nogi, a gra jest tam naprawdę ostra. 
Pozostaną nam więc występy na turniejach: 
w Szczedrzyku, gdzie co roku odbywa się także 
turniej sylwestrowy, Grodźcu, Zabrzu i innych 
– gdzie ewentualnie będziemy zapraszani. 

- A może jest szansa na jakieś „odmło-
dzenie” drużyny?

- Dzisiaj piłkarze, którzy kończą kariery 
zawodnicze, nie garną się tak jak kiedyś do 
gry w oldboyach. Ale są chęci i jest nadzie-
ja, bo obecni prezesi KS Szczedrzyk angażują 
się w naszą działalność i są nam przychylni, 
więc myślę, że są szanse na napływ nowych 
zawodników za dwa-trzy lata, a co za tym 
idzie – zachowanie ciągłości działania i kolejne 
jubileusze. 

- Tego życząc, dziękuję za rozmowę. 

Janusz Dziuban
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espoły seniorów z gminy Ozimek w sierpniu rozpoczęły sezon ligowych rozgrywek 2025/2026. W IV Lidze Opolskiej 
„BS Leśnica” reprezentuje nas hutnicza ferajna, czyli KS Małapanew Ozimek, a w klasie okręgowej pierwszy zespół KS 
Krasiejów. W klasie A mamy w tym sezonie dwie drużyny: LZS Grodziec i drugi zespół KS Krasiejów, który  wywalczył 

awans w ubiegłym sezonie rozgrywek. W piłkarskiej klasie B występuje więc obecnie tylko KS Szczedrzyk, który ligowe roz-
grywki wznowi na początku września. 

W tym numerze WO publikujemy informacje o przebiegu przygotowań do sezonu i aktualne składy wszystkich drużyn oraz termi-
narze rozgrywek na jesień 2025. Kibiców zapraszamy na boiska piłkarskie.

Przygotowania do rozgrywek drużyna 
LZS Grodziec rozpoczęła 15 lipca. Treningi 
odbywały się dwa razy w tygodniu pod wodzą 
trenera Michała Grabowskiego na boisku 
w Grodźcu, a w weekendy rozgrywane były 
mecze sparingowe: Grodziec - Groszmal 
Opole 3:1, Grodziec - Sokół Bierdzany 1:3, 
Otmęt Krapkowice - Grodziec 1:4. Pierwszy 
mecz ligowy LZS Grodziec rozegra 16 
sierpnia na własnym boisku z KS Unią 
Kolonowskie. 

Kadra na sezon 2025/2026: bram-
karze – Artur Długoszewski, Maciej 
Klimas, Patryk Mrachacz;  obrońcy – 
Kacper Machulak, Kamil Dota, Michał 
Kasperski, Marcin Sitnik, Mateusz 
Kuzaj, Marcin Król; pomocnicy – Paweł 
Kotyś, Adam Jędrysiak, Patryk Jędrysiak, 
Jakub Kotlinski, Miroslav Demchenko, 
Wojciech Okuniewicz, Dawid Wróbel, 
Szymon Łuczko, Maciej Kuźniak, Juliusz 
Grabowski, Karol Sokalski; napastnicy – 
David Banguero Mina, Aleksander Sitnik, 

Mateusz Soszka, Marcel Szyszka. Trener 
– Michał Grabowski. Kierownik drużyny – 
Bartek Mroszczyk i Mirosław Adamski. 

Ubyli: Piotr Pietras (roczne wypożycze-
nie do KS Krasiejów), Szymon Puzik (po-
wrót do KS Krasiejów), Grzegorz Hentschel 
(do KS Unia Kolonowskie), trener Paweł 
Jankowski (do KS Unia Kolonowskie) 
oraz kierownik drużyny Krzysztof Czech. 
Kamil Milczarek i Tomasz Grabowski
ze względów osobistych na razie nie podjęli 
treningów.  

Przybyli: Patryk Jędrysiak (powrót 
do gry po wyleczeniu kontuzji – transfer 
definitywny wolny zawodnik), Wojciech 
Okuniewicz (transfer definitywny wolny 
zawodnik), Patryk Mrachacz (transfer de-
finitywny wolny zawodnik), Marcin Król 
(powrót do treningów), Bartek Mroszczyk
- kierownik drużyny, Michał Grabowski
– trener. 

W lipcu piłkarze KS Szczedrzyk wznowili 
treningi na własnym boisku, a na sierpień 
zaplanowano rozegranie trzech sparingów: 
z LZS Turawa, Pogonią Pludry i LZS 
Brynica. Jesienna runda rozgrywek w gru-
pie VII klasy B rozpocznie się w ostatni 
weekend sierpnia, jednak KS Szczedrzyk bę-
dzie pauzował w tej kolejce, a swój pierwszy 
ligowy mecz rozegra 7 września na własnym 
boisku z LZS GKS Izbicko-Otmice.

Kadra na sezon 2025/2026: bramkarze – 
Bartłomiej Jędrysiak, Michał Polednia, 
Paweł Bronder, Bartek Wiora; obroń-
cy – Martin Drung, Mateusz Morawiec, 
Paweł Duda, Wiktor Włodarczyk, Łukasz 
Konieczko, Jan Sobota, Piotr Konieczny, 
Dawid Wiesiołek, Paweł Nąckiewicz, 
Tobiasz Żurad, Kevin Grytz, Adam 
Kiepulski, Dawid Sobek; pomocnicy 

– Szymon Weinzettel, Oliwer Czech, Paweł 
Słowik, Aleksander Gałczyński, Adam 
Szyporta, Michał Fijałkowski, Kordian 
Kostka, Dawid Tabor, Tobiasz Buhl, 
Marcin Nyolt, Mateusz Pozimski, Szymon 
Pozimski, Rafał Mateja, Wojciech 
Konieczko, Thomas Felix, Maksymilian 
Chmura; napastnicy – Tomasz Wiciak, 
Kamil Niemczyk, Adam Słowik, Daniel 
Golański, Bartłomiej Nowak, Martin 
Mateja, Marcel Rusin. Trener – Dawid 
Wiesiołek . Kierownik drużyny – Paweł 
Słowik. 

Ubyli: Michał Geres.
Przybyli: Aleksander Gałczyński, 

Adam Szyporta, Paweł Duda, Martin 
Mateja ,  Rafał  Mateja ,  Wojc iech 
Konieczko, Bartosz Wiora.  

LZS GRODZIEC

KS SZCZEDRZYK
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Za piłkarzami okres przygotowawczy 
przed sezonem 2025/2026 w IV Lidzie 
Opolskiej. Hutnicy wrócili do treningów 
w drugim tygodniu lipca i przed pierwszym 
meczem o stawkę rozegrali cztery sparingi 
z silnymi zespołami z III oraz IV ligi. Wyniki 
letnich sparingów: z MKS Kluczbork 1:4, 
z LKS Błyskawica Gać 6:3, z LZS Starowice 
Dolne 3:2, z LKS Drama Zbrosławice 2:1.

W pierwszy weekend sierpnia poma-
rańczowo-czarni rozegrali swój pierwszy 
mecz o stawkę. W 1. rundzie nowej edycji 
Wojewódzkiego Pucharu Polski pokonali 
na wyjeździe grającego w klasie okręgowej 
Chemika Kędzierzyn-Koźle 5:0. Sezon ligo-
wy Małapanew zainaugurowała 9 sierpnia 
domowym meczem ze spadkowiczem z III 
ligi Stalą Brzeg, przegrywając wysoko 1:4 
(0:2). 24 września zespół z Ozimka zagra 
w pierwszej rundzie ogólnopolskiego 
Pucharu Polski, co stanie się dzięki trium-
fowi w majowym finale Wojewódzkiego 
Pucharu Polski 2024/2025. W zespole pro-
wadzonym przez trenera Wojciecha Scisło
doszło do dużych zmian kadrowych, wzmoc-
niło go bowiem aż siedmiu nowych zawod-
ników, odeszło natomiast sześciu.

Kadra na sezon 2025/2026: bramkarze – 
Arkadiusz Fesser, Kacper Łuczaj, obrońcy – 
Daniel Cieśla, Martin Demarczyk, Konrad 
Górniaszek (kapitan), Paweł Krysiak, 
Kamil Nawrot, Bartłomiej Rakowski, 
Marcin Rekus, Bartosz Zychowicz; po-
mocnicy – Jan Dębski, Stanisław Dębski, 
Adam Łukowski, Marcin Niemczyk, 
Maksymilian Paszkowski, Michał Sypek, 
Kamil Szczypiński, Michał Wróbel; 
napastnicy – Dominik Bober, Kacper 
Kamiński, Pavlo Koval, Sebastian Kuchta, 
Jakub Pielok. I trener – Wojciech Scisło, II 
trener – Piotr Plewnia, kierownik drużyny 
– Leon Brylczak.

Ubyli: Kacper Grądowski (Fortuna 
Głogówek),  Piotr Strzelecki  (Ruch 
Zdzieszowice), Kacper Łyszczarczyk 
(Polonia Nysa), Mateusz Lachowicz (Piast 
Strzelce Opolskie), Alex Garbiec (szuka 
klubu), Marcel Jaszczyk (szuka klubu). 

Przybyli :  Dominik Bober  (Odra 
Opole, wcześniej wypożyczony), Kamil 
Nawrot (Piast Strzelce Opolskie), Bartosz 
Zychowicz (Polonia Nysa), Jakub Pielok
(Gwarek Zabrze), Maksymilian Paszkowski 
(Stal Brzeg), Martin Demarczyk (Unia 

Kolonowskie, wypożyczenie), Jan Dębski 
(Odra Opole, wypożyczenie), Paweł Krysiak 
(Odra Opole, wypożyczenie). 

Pierwsza drużyna KS Krasiejów
w okresie przygotowawczym rozegrała 4 spa-
ringi, wygrywając 4:1 z LKS Kadłub, 5:0 ze 
Spartą Tworóg, 1:0 ze Śląskiem Łubniany 
oraz remisując 1:1 ze Źródłem Krośnica. 
W sezonie 2025/26 zespół występuje w 
grupie I klasy okręgowej. Pierwszy mecz 
rozegrał 9 sierpnia, odnosząc na wyjeździe 
wysokie zwycięstwo 6:1 (2:0) z KS Chrząszcz 
Chrząszczyce.

Kadra na sezon 2025/2026: bram-
karze – Bartłomiej Górecki,  Tobiasz 
Weinzettel, Sebastian Kokot, Wojciech 
Noga, Dominik Cuper; obrońcy – Piotr 
Czopkiewicz, Bartosz Oleś, Maciej 
Możdzeń ,  Mateusz Bonk , Kamil 
Tramsz, Mateusz Krawczyk, Wojciech 
Wacławczyk, Piotr Pietras; pomocnicy – 
Mateusz Świerc, Marcel Molendowski, 
Bartosz Kuczer, Nico Szmit, Szymon 
Jonczyk, Szymon Wrzeciono, Bartłomiej 
Kubiec ,  Marek Szymczyk, Dawid 
Swoboda, Christian Kaczmarek, Tomasz 
Suchecki, Jakub Lewandowski, Kacper 
Pudlik; napastnicy – Edmund Machnik, 
Patrick Lipok, Kornel Skorzybót, Piotr 
Słupik, Bartłomiej Grzysek, Bruno 
Gos. Trener – Mateusz Pinkawa, II tre-
ner – Łukasz Kuczer, kierownik drużyny 

– Rafał Piechaczek, fizjoterapeuta – Jakub 
Lewandowski.

Ubyli: Bartosz Stręk (koniec kariery), 
Szymon Pastuszek (powrót z wypożycze-
nia), Kamil Salatycki, Dawid Makulski
(1.FC Chronstau Chrząstowice), Adam 
Szyporta (KS Szczedrzyk), Adrian Kotyś 
(Unia Kolonowskie).

Przybyli: Bruno Gos, Kornel Skorzybót, 
Kamil Tramsz (wszyscy Victoria Chróścice), 
Piotr Pietras (LZS Grodziec), Patrick 
Lipok (1.FC Chronstau Chrząstowice). 

Druga drużyna KS Krasiejów wywal-
czyła w ubiegłym sezonie awans do klasy 
A. Będzie rozgrywać mecze w grupie V, a je-
sienną rundę rozpocznie w dniu 16 sierpnia. 
W okresie przygotowawczym zespół rozegrał 
sparingi z Tempem Grodzisko przegrywając 
0:2 i z LZS Sławice wygrywając 3:2. Ma też 
zaplanowany mecz z Victorią Chróścice. 

Kadra na sezon 2025/2026: obrońcy 
– Patryk Anderwald, Marcel Chudala, 
Sebastian Kulik, Piotr Noga, Markus 
Salzburg, Dominik Szwugier, Michał 
Winiarski ,  Adam Staś ;   pomocni-
cy – Przemysław Konik, Błażej Konop, 
Tomasz Kortyka, Marcel Kubiciel, 
Marcin Labus, Jakub Mroszczyk, 
Szymon Puzik; napastnicy – Bartłomiej 

Szędzielorz . Dodatkowo drużyna będzie 
wspierana zawodnikami z I składu. Trener 
– Łukasz Kuczer, kierownik drużyny – 
Rafał Piechaczek, fizjoterapeuta – Jakub 
Lewandowski. 

Ubyli: Maciej Wieczorek (Sparta 
Dębie), Jakub Błaszczak, Dawid Bonk, 
Arkadiusz Borek (nie wznowili treningów).

Przybyli: Adam Staś, Marcel Kubiciel 
(GMKS Ozimek) Jakub Mroszczyk (powrót 
po kontuzji). 

MAŁAPANEW OZIMEK

KS KRASIEJÓW 

Opracował Janusz Dziuban
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Kolejka 1 09.08.2025 godz. 13:00 KS Małapanew Ozimek – BTP Stal Brzeg 

Kolejka 2 15.08.2025 godz. 12:00 LZS Starościn – KS Małapanew Ozimek

Kolejka 3 23.08.2025 godz. 17:00 KS Małapanew Ozimek – NKS Start Namysłów

Kolejka 4 30.08.2025 godz. 17:00 OKS Olesno – KS Małapanew Ozimek 

Kolejka 5 06.09.2025 godz. 16:30 KS Małapanew Ozimek – KS Fortuna Głogówek 

Kolejka 6 13.09.2025 godz. 16:30 KS Małapanew Ozimek – OKS Odra II Opole 

Kolejka 7 20.09.2025 godz. 16:00 LZS Domaszkowice – KS Małapanew Ozimek

Kolejka 8 27.09.2025 godz. 16:00 KS Małapanew Ozimek – LZS Śląsk Łubniany 

Kolejka 9 04.10.2025 godz. 15:30 LKS Polonia Karłowice – KS Małapanew Ozimek

Kolejka 10 11.10.2025 godz. 15:30 KS Małapanew Ozimek – LKS Po-Ra-Wie Większyce

Kolejka 11 18.10.2025 godz. 15:00 MKS Ruch Zdzieszowice – KS Małapanew Ozimek 

Kolejka 12 25.10.2025 godz. 14:30 KS Małapanew Ozimek – SKS Piast Strzelce Opolskie 

Kolejka 13 02.11.2025 godz. 14:00 LZS Walce – KS Małapanew Ozimek

Kolejka 1 09.08.2025 godz. 13:00 KS Chrząszcz Chrząszczyce – KS Krasiejów 

Kolejka 2 12.08.2025 godz. 18:00 KS Krasiejów – SSTIR LZS Mechnice 

Kolejka 3 15.08.2025 godz. 15:00 LZS Adamietz Kadłub – KS Krasiejów

Kolejka 4 23.08.2025 godz. 17:00 ULKS Orzeł Źlinice – KS Krasiejów

Kolejka 5 29.08.2025 godz. 18:00 KS Krasiejów – LZS Ligota Turawska 

Kolejka 6 06.09.2025 godz. 16:30 SSKS Stal Zawadzkie – KS Krasiejów 

Kolejka 7 13.09.2025 godz. 16:30 KS Krasiejów – LKS Naprzód Jemielnica 

Kolejka 8 20.09.2025 godz. 16:00 LKS Skalnik Gracze – KS Krasiejów 

Kolejka 9 27.09.2025 godz. 16:00 KS Krasiejów – ZKS Motor Praszka 

Kolejka 10 04.10.2025 godz. 15:30 LZS Stegu Start Jełowa – KS Krasiejów 

Kolejka 11 11.10.2025 godz. 15:30 KS Krasiejów – LZS Żubry Smarchowice Śląskie 

Kolejka 12 18.10.2025 godz. 15:00 LZS Swornica Czarnowąsy – KS Krasiejów

Kolejka 13 25.10.2025 godz. 14:30  - KS Krasiejów – KS Skarbimierz 

Kolejka 14 02.11.2025 godz. 14:00 SKF Tor Dobrzeń Wielki – KS Krasiejów 

Kolejka 15 08.11.2025 godz. 13:30 KS Krasiejów – BTP Stal II Brzeg 

(terminarz zaktualizowany po wycofaniu się z rozgrywek drużyn KS Iprime Bogacica i LZS Victoria Chróścice)
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Kolejka 1
16.08.2025 godz. 17:00 
6.08.2025 godz. 18:00 

LZS Grodziec – KS Unia Kolonowskie 
KS II Krasiejów – LZS Unia Raszowa-Daniec 

Kolejka 2
24.08.2025 godz. 14:00 
24.08.2025 godz. 17:00

LZS Turawa – KS II Krasiejów 
LZS Unia Raszowa-Daniec – LZS Grodziec

Kolejka 3
30.08.2025 godz. 16:00
31.08.2025 godz. 17:00

KS II Krasiejów – LZS GKS Piomar Tarnów-Przywory 
LZS Grodziec – LZS Turawa 

Kolejka 4 07.09.2025 godz. 16:30  KS II Krasiejów – LZS Grodziec 

Kolejka 5
13.09.2025 godz. 16:30 
14.09.2025 godz. 14:00

LZS Grodziec – LZS GKS Piomar Tarnów-Przywory 
LKS Źródło Krośnica – KS II Krasiejów

Kolejka 6
21.09.2025 godz. 16:00
21.09.2025 godz. 16:00

KS II Krasiejów – LZS Rudatom Kępa 
LZS Grodziec – LKS Źródło Krośnica 

Kolejka 7
28.09.2025 godz. 16:00 
28.09.2025 godz. 16:00

LZS Rudatom Kępa – LZS Grodziec 
KS Piast Opole – KS II Krasiejów 

Kolejka 8
05.10.2025 godz. 13:00
05.10.2025 godz. 13:00 

KS II Krasiejów – KS Pogoń Pludry 23 
- LZS Grodziec – KS Piast Opole 

Kolejka 9
11.10.2025 godz. 15:30 
12.10.2025 godz. 15:30

KS Pogoń Pludry 23 – LZS Grodziec 
LZS Stegu Start II Jełowa – KS II Krasiejów 

Kolejka 10
19.10.2025 godz. 15:00 
19.10.2025 godz. 15:00

KS II Krasiejów – LKS Silesius Kotórz Mały 
LZS Grodziec – LZS Stegu Start II Jełowa 

Kolejka 11
25.10.2025 godz. 14:30
26.10.2025 godz. 14:00 

LKS Silesius Kotórz Mały – LZS Grodziec 
1.FC Chronstau-Chrząstowice – KS II Krasiejów 

Kolejka 12
09.11.2025 godz. 13:30
09.11.2025 godz. 13:30 

KS II Krasiejów – LZS Grudzice 
LZS Grodziec – 1.FC Chronstau-Chrząstowice 

Kolejka 13
15.11.2025 godz. 13:00
16.11.2025 godz. 13:00

KS Unia Kolonowskie – KS II Krasiejów
LZS Grudzice – LZS Grodziec

Kolejka 1 31.08.2025 KS Szczedrzyk – pauzuje 

Kolejka 2 07.09.2025 godz. 16:30 KS Szczedrzyk – LZS GKS Izbicko-Otmice 

Kolejka 3 14.09.2025 godz. 16:30 PFC Sparta Dębie – KS Szczedrzyk 

Kolejka 4 21.09.2025 godz. 16:00 LZS Adamietz II Kadłub – KS Szczedrzyk 

Kolejka 5 28.09.2025 godz. 16:00 KS Szczedrzyk – LKS Błękitni Rozmierz 

Kolejka 6 05.10.2025 godz. 15:30 LKS Jedność Rozmierka – KS Szczedrzyk 

Kolejka 7 12.10.2025 godz. 15:30 KS Szczedrzyk – LZS Fiorentina Kamex Nakło 

Kolejka 8 19.10.2025 godz. 15:00 LZS Burza Kosorowice – KS Szczedrzyk 

Kolejka 9 26.10.2025 godz. 14:00 KS Szczedrzyk – LZS Staniszcze Wielkie 

Kolejka 10 26.10.2025 godz. 14:00 LKS Tempo Grodzisko – KS Szczedrzyk 

Kolejka 11 16.11.2025 godz. 13:00 KS Szczedrzyk – KS Unia II Kolonowskie 
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towarzyszenie Dolina Małej Panwi 
w osobach: prezes Józef Tomasz 
Juros oraz Adam Purwin zorgani-

zowali i przeprowadzili pierwszy z dwóch 
rajdów rowerowych śladami hutnictwa, 
zaplanowanych na oba wakacyjne mie-
siące. 26 lipca na ponad 50-kilometrową 
trasę wyruszyło 20 miłośników turystyki 
rowerowej i lokalnej historii. Rajd pro-
wadził po terenie gmin Ozimek, Strzelce 
Opolskie, Jemielnica i Kolonowskie, za-
równo bocznymi drogami asfaltowymi, 
szutrami, jak też odcinkami leśnymi, co 
dodawało mu kolorytu, ale też zwiększało 
nieco poziom trudności. Na kolejnych 
przystankach pełniący rolę przewodni-
ka Józef Tomasz Juros mówił o histo-
rii odwiedzanych miejsc, związanych z 
rozwojem hutnictwa w dobrach strze-
leckich, będących własnością hrabiego 
Filipa Colonny. 

Przez Krzyżową Dolinę i drogą w stronę 
Boryczy, rowerzyści dotarli leśnym duktem 
do cmentarza cholerycznego w Kadłubie. 
W znajdującej się tu zbiorowej mogile spo-
czywają 23 osoby – ofiary epidemii cholery 
z 1873 roku, stąd miejsce to nazywane jest 
Cholerabergiem. Kolejnym przystankiem 
był przysiółek Kadłub-Piec, gdzie na prze-
łomie XVIII i XIX wieku działał wielki 
piec postawiony przez hrabiego Colonnę, 
w którym wytapiano żelazo z rudy dar-
niowej, występującej bogato w okolicznych 
lasach. Bardzo dobrze widoczne są tutaj 
pozostałości pocysterskich stawów hodow-
lanych, rozciągających się od Jemielnicy aż 
po Opole oraz budowle hydrotechniczne na 

rzece Jemielnica, służące do piętrzenia wody 
i napędzania koła wodnego. 

Dalej trasa wiodła przez Osiek do miej-
scowości Bokowe, gdzie działała drutarnia, 
której walcarki napędzane były energią koła 
wodnego. Woda do napędu koła piętrzona 
była w okolicznych stawach. Piaszczystą 
leśną drogą rowerzyści dotarli do ulicy 
Młyńskiej w Gąsiorowicach, aby zobaczyć 
pozostałości młyna Kaisika – dzisiaj budyn-
ku mieszkalnego, ale z zachowanymi urzą-
dzeniami młyna i widocznym miejscem ich 
napędu przez wał koła wodnego. W elewację 
budynku wmurowana jest również oryginal-
na tablica producenta urządzeń młynowych, 
zamontowanych tutaj w 1928 roku. Stąd, 
z kolejnymi przystankami i objaśnienia-
mi, rowerzyści dojechali do Kolonowskiego, 
gdzie w 1780 roku hrabia Colonna zlecił 
wybudowanie huty z wielkim piecem na 

rzece Bziniczka, będącej prawym dopły-
wem rzeki Mała Panew. Ponieważ rzeka 
Bziniczka była kapryśna i nie zapewniała 
ciągłych dostaw wody do napędu urządzeń, 
hrabia wybudował kanał hutniczy, biegnący 
od zakola rzeki Mała Panew w Zawadzkiem 
do Kolonowskiego i Fosowskiego, które było 
kolejnym ośrodkiem hutniczym na terenie 
dóbr hrabiego Colonny, a zarazem ostatnim 
przystankiem na trasie rajdu. Wrażeniami 
z wyprawy uczestnicy dzielili się przy po-
częstunku w restauracji Muzeum Smaków. 

Drugi rajd rowerowy szlakami hutnictwa 
odbył się w dniu 16 sierpnia. Obie imprezy 
były dofinansowane w ramach otwartego 
konkursu ofert na wsparcie realizacji zadań 
publicznych w roku 2025

Janusz Dziuban 

W
sobotę, 19 lipca 2025 roku 
Koło Gospodyń Wiejskich w 
Grodźcu zorganizowało wy-

jazd na spływ kajakowy rzeką Mała 
Panew sfinansowany z dotacji Gminy 
Ozimek w ramach realizacji zadania pu-
blicznego „KGW na sportowo”.

32 uczestników wzięło udział w wy-
jątkowym spływie kajakowym na trasie 
Kolonowskie – Krasiejów. Pogoda dopisała, 
a dobry nastrój towarzyszył wszystkim od 
startu aż do samej mety. Uczestnicy poko-
nali 8 kilometrów po malowniczej Małej 
Panwi, ciesząc się słońcem, naturą i dosko-
nałą atmosferą.

Spływ, zorganizowany przez KGW Mamy 
i My w Grodźcu, stał się okazją do integra-
cji mieszkańców gminy Ozimek. Radosna 
atmosfera, wspólna przygoda i liczne śmie-
chy sprawiły, że nikt nie narzekał – wręcz 
przeciwnie, uczestnicy chętnie dzielili się 

uśmiechem i dobrym humorem.
Po spływie na Przystani Granica w 

Kolonowskim na wszystkich czekał po-
częstunek i niezwykła atmosfera wspólnej 

biesiady przy rozmowach i grze w piłkę 
siatkową.

Barbara Durkalec
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P
o roku przerwy działalność wzno-
wiła Sekcja Rowerowa „Cyklista”. 
Przypomnijmy, że pierwszy rajd 

grupy osób, które potem współtworzyły 
sekcję odbył się w 2008 roku, a trasa jego 
wiodła z Grodźca do Biłki Szlacheckiej 
na Ukrainie. Poza tym członkowie grupy 
organizowali rajdy na Ukrainę (dwukrot-
nie), na Litwę i Łotwę, na Białoruś, do 
Rumunii (dwukrotnie), na Podlasie, na 
Pomorze oraz ponownie na Litwę. 

Trasa tegorocznego rajdu przebiegała 
przez województwo świętokrzyskie. Rajd 
rozpoczął się 29 lipca kolacją w zamku 
Sobków, następnego dnia wyruszyliśmy 
w kierunku Staszowa zwiedzając po dro-
dze Szydłów, nie bez kozery zwany Polskim 
Carcassonne. Nie wszystkim jednak dane 
było zwiedzić średniowieczne miasteczko, 
jeden z cyklistów tak mocno naparł nogami 
na pedały swego roweru, że wyrwał cały 
mechanizm przerzutek. Naprawa usterki 
zajęła cały dzień. Ze Staszowa (tu spali-
śmy w hotelu Gwarek) ruszyliśmy w stronę 
Sandomierza, trasa zachwycała, mijaliśmy 
ciągnące się w nieskończoność sady owo-
cowe pełne jabłoni, śliw, wiśni i czereśni. 
Pomiędzy nimi duże, nowoczesne i świetnie 
prezentujące się gospodarstwa rolne. Dodać 
warto, że prawie wszystkie drogi polne, 
którymi jechaliśmy, były wyasfaltowane. 
Zwiedzanie Sandomierza (nocleg w hotelu 
Sarmata), miasta bogatego w zabytki, zajęło 
członkom wyprawy cały wieczór. Natomiast 
rano poszliśmy oglądać podziemia sando-
mierskie, przejście całej trasy piwnicami 
miasta wraz z wysłuchaniem ciekawych 
opowieści przewodnika zajęło nam oko-
ło 40 minut. Następnie wyruszyliśmy 
w trasę do Opatowa. Trasa ponownie wiodła 
pośród wspaniałych sadów. Bardzo szybko 
dotarliśmy na miejsce noclegu do pensjonatu 
Kamienica przy Bramie. Przedostatni dzień 
wyprawy to trasa z Opatowa do wsi Celiny, 
do agroturystyki Gratka. Na miejscu czekała 
nas prawdziwa gratka, bowiem właściciel go-
spodarstwa agroturystycznego a równocze-
śnie sołtys wsi zaprosił nas na odbywający 
się tego dnia festyn. Z zaproszenia chętnie 
skorzystaliśmy integrując się z mieszkańca-
mi Celin i okolic. Ostatniego dnia jechaliśmy 
z Celin do Sobkowa, gdzie czekały na nas 
nasze samochody. Około 13. dotarliśmy do 
mety i zakończyliśmy rajd, obiecując sobie, 
że w przyszłym roku wyruszymy ponownie 
w trasę. Rajd trwał od 29 lipca do 3 sierpnia, 
wzięło w nim udział 11 osób, przejechaliśmy 
łącznie około 260 km (fotorelacja z rajdu na 
stronie wieskresowa.pl).

Krzysztof Kleszcz
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W
tym roku wybraliśmy się do 
zwiedzania Świdnicy, która to 
pod względem liczby zabytków 

zajmuje drugie po Wrocławiu miasto na 
Dolnym Śląsku. Jest jednym z najstar-
szych miast regionu, a jego polsko-cze-
sko-niemiecka historia sięga XIII wieku. 

Miasto leżało na ważnych szlakach 
handlowych – stąd wzięło się jej bogac-
two i piękne budynki. Naszą wędrówkę 
rozpoczęliśmy od parku gen. Sikorskiego, 
w którym to umieszczono replikę samolotu 
najsłynniejszego lotnika z okresu I wojny 
światowej Manfreda von Richtchofena, 
mieszkańca Świdnicy. Następnie udaliśmy 
się do Kościoła Pokoju, który jest sym-
bolem Świdnicy i najcenniejszym zabyt-
kiem miasta oraz jedną z najważniejszych 
atrakcji Dolnego Śląska. Od 2001 r. kościół 
jest wpisany na listę światowego dziedzic-
twa UNESCO. Na własne oczy mogliśmy 
podziwiać ogrom tej drewnianej budowli 
z zewnątrz i wewnątrz a wsłuchując się 
w głos lektora, poznać historię jej powsta-
nia. Na mocy pokoju Westfalskiego cesarz 
Ferdynand III wydał pozwolenie na budowę 
3 takich kościołów z materiałów, które miały 
zwiastować krótką ich żywotność. 

Wchodząc na świdnicki rynek od razu 
widać, że miasto było lokowane na prawie 
magdeburskim. W środku gmach Ratusza 
z wieżą ratuszową a dokoła kolorowe, zadba-
ne renesansowe i gotyckie kamienice  oraz 
rzeźby i fontanny, to zabytki, które tworzą 
jeden z najlepiej zachowanych w Polsce ze-
społów urbanistycznych. Najpierw udaliśmy 
się na wieżę ratuszową, mniej mobilni win-
dą, pozostali po schodach. Z tarasu wieży 
podziwialiśmy przepiękne widoki na miasto, 
Góry Sowie, Ślężę i Śnieżkę, gdyż pogoda 
była przepiękna. Historia wieży sięga XIV 
wieku, ale to jeden, prawdopodobnie naj-
bardziej pechowy budynek Świdnicy. Wiele 
razy niszczyły go pożary, po czym go od-
budowywano, aż do czasu kolejnej klęski 
w 1967 roku, kiedy wieża zawaliła się, a od-
budowano ją w 2012 roku. 

Spacerując po rynku, przewodniczka 
opowiadała nam historię miasta oraz czę-
ści kamienic i ich właścicieli. Na skwerku 
przed biblioteką pięknie prezentuje się rzeź-
ba gromadki dzików pilnujących Skrzynię 
Pamięci Świdniczan. Bardzo ciekawym było 
zwiedzenie Muzeum Dawnego Kupiectwa, 
którego ekspozycja podzielona na tematycz-
ne strefy – m.in. aptekę, sklep kolonialny, 
część sklepową z dawnymi kasami i kalku-
latorami, dawne kramy kupieckie i metro-
logię, czyli sposoby mierzenia wagi towarów. 
Przed muzeum znajduje się ławeczka z po-
sągiem polskiej astronomki Marii Cunnitz. 
Na koniec zwiedzania zostawiliśmy sobie 

przepiękną i bogatą pod względem architek-
tury wpisaną na listę Pomników Historii, 
katedrę św. Stanisława i św. Wacława z XIV 
wieku z najwyższą wieżą na  Śląsku mierzącą 
101 metrów. 

W drodze do miejsca zakwaterowa-
nia znajdującego się Górach Sowich, 
wstąpiliśmy do kościoła św. Antoniego 
z Padwy w Pieszycach. Po śniadaniu po-
jechaliśmy zwiedzić Kompleks Riese 
a konkretnie jego największą część Włodarz. 
Prace przy „Riese” były jednym z najwięk-
szych przedsięwzięć budowlano-górniczych 
II wojny światowej. W mocno pofałdowa-
nych, zalesionych Górach Sowich zaczęły 
powstawać potężne, podziemne, odporne 
na bombardowanie pomieszczenia. Idąc 
korytarzami wykutymi w skale, mogliśmy 

wyobrazić sobie, ile te katorżnicze prace po-
chłonęły życia więźniów, jeńców wojennych 
przebywających w obozie pracy Gross-Rosen. 

Po obiedzie, żeby stracić kalorie prze-
szliśmy szlakiem na Wielką Sowę, gdzie 
oczywiście z wieży mogliśmy podziwiać 
wspaniałe widoki. Przy pięknej pogodzie 
ten spacer to była czysta przyjemność. 
W drodze powrotnej snuliśmy plany na 
następną wycieczkę. Każdy z uczestników 
miał na sobie chustę z herbem Ozimka 
i Krzyżowej Doliny. Składamy podzięko-
wanie panu Arkadiuszowi Banikowi dy-
rektorowi MOSiRu za finansowe wsparcie 
naszego wyjazdu. Uczestnikom dziękuję za 
duże zdyscyplinowanie.

Bernard Sklorz
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W
dniu 21 czerwca Stowarzyszenie 
Rozwoju Wsi Krzyżowa Dolina, 
w ramach otwartego konkursu 

ofert na wsparcie realizacji zadań publicz-
nych w 2025 roku,zorganizowało spływ 
kajakowy dla dzieci i ich rodziców rzeką 
Mała Panew z metą na Czarnym Dole 
w Krasiejowie.

W międzyczasie, gdy uczestnicy prze-
bywali na rzece, z pomocą Soni i Adriana 
Mannsfeldów, zadbałem o porządek pod 
wiatą, gdzie przygotowaliśmy grill dla 44 
uczestników. 

Podczas spływu panowała przepiękna, 
słoneczna pogoda, która zostawiła uczest-
nikom ślad w postaci intensywnej opaleni-
zny. Metę na Czarnym Dole wyznaczyliśmy 
celowo, żeby promować to miejsce, gdzie na 
użyczonym nam terenie znajduje się sauna, 
wspaniałe miejsce do odpoczynku oraz eko-
logiczna toaleta. 

W ramach zadania wykonaliśmy chusty 
promujące nasze sołectwa i Gminę Ozimek, 
które będziemy wykorzystywać w przy-
szłości, podczas organizowanych przez nas 

wycieczkach turystyczno-krajoznawczych. 
Do tej pory byliśmy uczestnikami spływów 
pontonowych Nysą Kłodzką, Bystrzycą 
i Dunajcem, a jest jeszcze wiele pięknych 

miejsc w których będziemy mogli promować 
nasze stowarzyszenie i naszą gminę.

     
Bernard Sklorz

W
piękną słoneczną niedzielę  22 
czerwca 2025 r. rajdem rowe-
rowym do Staniszcz Wielkich 

na drezyny KGW Mamy i My z Grodźca 
zapoczątkowało cykl aktywności dla 
mieszkańców gminy Ozimek finanso-
wany z dotacji Gminy Ozimek w ramach 
realizacji zadania publicznego „ KGW na 
sportowo ”.

 Rajd Rowerowy, zgromadził zarówno tych 

najmłodszych, jak i starszych mieszkańców 
naszej społeczności. Wspaniała atmosfera, 
wspólna integracja i aktywność na świeżym 
powietrzu sprawiły, że ten dzień na długo 
pozostanie w naszej pamięci! 

Malownicza trasa wiodła leśnymi ścież-
kami aż do przystanku w Staniszczach 
Wielkich, gdzie czekała na 6 km przejażdżka 
drezynami. Po drezynach przyszedł czas na 
regenerację ciała i ducha przy przekąskach 

przygotowanych przez KGW. 
Czas upłynął nam w cudownej, rodzinnej 

atmosferze – były rozmowy, śmiech, a przede 
wszystkim radość z bycia razem!

Mamy nadzieję, że to dopiero początek 
pięknej tradycji wspólnych rowerowych 
wypraw! Do zobaczenia na kolejnych wy-
darzeniach.

Barbara Durkalec



TO 

JEST 

MIEJSCE 

NA 

T E L .  7 7  4 6 2 2  8 3 4 ,  6 6 2  6 1 8  2 5 9
e - m a i l :  p r o m o c j a @ u g i m . o z i m e k . p l









CENTRUM OGRZEWANIA I FOTOWOLTAIKI

505 061 696   

727 912 706      

664 614 706         

CECENTNTRURUM M OGOGRZRZEWEWANANIAIA I I F FOTOTOWOWOLOLTATAIKIKII

46-040 Ozimek


